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A OZONE NOA EL ON 


Wychodzi codziennie z wyjątkiam dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
. „bez dostawy ¿2 przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct: Miesiegznie zł. 1 10 


Kwartalnie 2, 25 „<Dwumies „ 210 
; Półrocznie 4, 50 „ 'Kwarfalnie 3:— 
ocznie 9. — „ Rocznie „13 — 


la dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosziuje 4 centy. 
d 


nai Prenumerate z dostawą do demn we Lwowie 
L ży składać w Biurze Dzianników, ul, Karola 
kdwika Nr. 9. 
renumersta lak miejscowa jak i zamiejsco- 
WA wi Š 


talu nna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 


1 półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 
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Dziś; św. Wolfganga B. 
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Lwów. — Piątek dnia 31 października, 
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Rok 189% RE: 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać“ 
się należy do Administracji r 
„Przeglądu* we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 

i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprzsza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
portach raczą dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejsczaą prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika I. Ważuego, ulica Czarnieckiego 2. 
A przy ul, Karola Ludwiks 5 
ul, Jagiellońskiej liczba 4 
= „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 30 października. 


Jak wiadomo, Bismark jest twórcą tak zwa- 
nyeh „murów celnych“. Nie tyle dla powiększe- 
A dochodów skarbowych na cele militarne, ile 
raczej z różnych przemijających wzgiedów, naprzy- 
xad z politycznej ansy do Rosji i Francji, albo 
(Potrzeby pozyskania dła siebie atrenn'ctwa jan- 
ierskiego, rozpoczął walkę ekonomiczną z Wszyst- 
a zasiadami i sądził, że doktryna wslno-han- 
lową tak silnie przenika umysły, iż na odwet 
RE zdobędą się owi sąsiedzi. Omylił się jednak: 
Osja zaczęła sowicie odpłacać się Niemcom, a 
% innych państwach coraz głeśniej i śmielej wy- 
| Btępowali zwolennicy protekcyjaych ceł. Nawet 
à Anglji poczęli się mnożyć protekcjoniści. Wte- 
f to Bismark wypowiedział obawę, ża r. 1892, 
W którym wygaśnia większość handlowych trakta- 
W, będzie kryzysowym nietylko dla ekonomicz- 
nych, ale i dla politycznych stosunków, bo te 
Z tamtemi zą ściśle związane. Ta przepowiednia 
Jla łabędzim śpiewem Bismarka: upsdł on, zo- 
stawiwszy Europie głownię, od której zacznie się 
Pożar wojny ekonomicznej. 


. , Już się zarysowują kształty tych stosunków, 
Jakie się całkowicie utrwalą i zapatrują po reku 
1892, Francja poszła za przykładem Ameryki pół- 
nocnej, nawet ją prześcignęła w finezji nowego 
Rystemu celnego, który — jako projekt rządowy— 
Wszedł włąśnie na stół izby francuskiej. Rosja już 
Rig dawno odgrodziła murami celnemi. A zatem 
reszcie krajów europejskich nie pozostanie nie in- 
nego, jak także otoczyć się murami. Zamiast pro- 
jektowanej ligi europejskiej, która byłaby odpo- 
Wledzią Ameryce i Rosji, wszystkie kraje stano- 
Wlące państwową całość będą musiały zamkoąć 
bio, jak ślim:k w skorupie, i samym sobie wy- 
klarczać, Oto są kształty przyszłych ekanomicz- 
Ych stosunków; oddziałają one na polityczne, na- 
owe, literackie, — na wszystkie inne. Separa- 
ko jak największy! — to, zdaje nię, będzie formą 
ki udziestego stulecia. Szczęśliwy naród, który w ta- 
Ch okołicznesziąch potrafi wysnuć z siebie na- 
Owe kształty i warunki bytu! 

p O celnym projekcie francuskim już telegram 
ę0liówł, że nowy system polega na dwóch tary- 
j ACR: makayrmalnej i minimalnej. Taka ich nazwa, 


miotów. Lsez Francja liczy na swa kolonja, s 
Brazylję, Madagaskar, Afrykę, jako na rynki zby- 
tu i na układy, «w których będzie brała su- 
rowiec. 

: Mniejsza jednak o ta, jak Francja wyjdzis 
ną swoj nowej polityca ckonemicznej. Zwracamy 


wdzięczny jej właściciel, jako wice;razse rasztga 
towarzy.twa wyścigowego, ufundował na ktjow- 
skim torza nagrodę imienia Potockich, a pie w- 
szym zwycięscą w tym nowym biegu była „Dia- 
blewa* klacz przepyszna prezeją towarzystwa br. 


uwagę jeno ns to, że w tym kierunku będą mu- | Wrangla. 
siały ułożyć sio ekonomiczne gtozunki w całej | Ostatni dzień wyścigów rozpoczął się cło- 
Europie. | kawą gonitwą o prywatny zasład pp. ks. Lubec- 
i kiego i hr. Siądniekiego. Po nim był długi gza- 
= reg innych biegów, maisj lub więcej udatnych, 
Korespondencje. zakęńszył zaś wyścigi bieg dzakiejski z przoszko- 
"AUE ~ + am] darai, w którym zaów krnąbry „Bieguna“ odmówił 
Kijów 20 pzźdsiernika. |gkoku i masiat wyrzie się ragrody na rzecz | lei i 
(Z. J) Od początku bieżącego miesiąca | „Wolariicka*, dzielnigo volbluta 
żwawiej tętniło życie towarzyskie w stolicy | berga. 


Ukrainy. 

Zapowiedziane otwarcie wystawy koni z naj | 
przedniejszych stajan zarodowych Wał;nis i Ukrai- į 
ny i zbiiżający sig termin wyścigów zgromadziły 
spory zastęp nażzych i rosyjskich aportemenów. | 20%0WCon on 

Gesto uwijały się też na Krəszczatyku ele- žošci naszych rumaków, 
ganckia ekwipaże i snuli dziarszy jeżdzca na der | = 

| 
i 
l 


Po ostatnim utarvia opustoszał tor i wy- 


skich bachmatach. Rach ten przebudził nawet z . 

poletniej drzemki nas mieszczuchów i colera cx- Sprawy SERKNOWĘE. 
dziennych spacerów zrobił, bądż plac kuło katażi- pra 
ekiej fary, gdzia z paspiechem wykeńczanoa staj- 
nie wystawowe, bądź tor wyścigowy, po Esen 
harcowali trenerzy i żokieje. 


Wreszcia dnia 4 b. m. otrarto wystawę ko- | 


Mewa p. Namiestnika hr. Bzće iego, gtreszczona 
wczoraj W naszem spraw. zdania, brzi dosłowaie 
jak następuje : 
: RE : i ü 1 b Intur Badam nr r 
ni, której głównym celem nia było zaprezestowa- | „Kemisarz rządowy, odpowiadając przed kii- 
nie nsszega dorobku stajennego, lecz niażwienie | koma dniami na interpa:ację posła O<uniewzkiego 


| 
| wiernie tlanuku'as go przed „E-tafstą“, za co | częścią Galicji bezpośrednio, co 


bar. Strom: | drm cs do uznania tej koti za finjo weżną dla 


próżniły się trybuny, lecz wratejącym z tych 
ciskawych gonitw tęsk%o będzia zgpawse czekać 
aż rok na drege, da Bóg, równio ciekawa a dia 
hodowców i znawców pouczejące zapaiy sił i chy- 


Iny do Tarnopola. 


ETSY oe gnan On a rara a 
, MADERON EERSTE a 
alieji bt jast dla isteresów | jako faktyczny, niezem niezckryty niedobór o5rota 
handlu niezvędnie putrzebnem ; 4. map kasowego w r. 1888, a waba: tego wnosi komisją 
zważywszy, że W sprawia tej koież ciągia | badżstow», aby udziełając Wydziałowi kraj swomu 
petycja da Rady pzh:twa i Sajmu wpływają : zbioruwwwiam, pozwoli Szjm na waawiere pò- 
Wyzoki Sejm raczy uchwalić, „ į Wyższej kwaty w prelimiagrz kiejowy na r. 1591. 
1) Bedawą kolei ze Stryja na Chadorórm, = = 
Rohatya, Brzażgny da Tarsopola lub innego od- 
pasiedniago puakiu granicy rosyjskiej, uznsje się Œ JI 
za niszbąadną i nagłą. h3 H J M , 
VII posiedzenie z 29 października b. r. 
(Dokończenie). 


2) Wzywa gię e. k. Rzął o zaszączesia, zby 
Ceiem uzupełaienia w'zuvrejszego Sprawo- 


budową tej kolisi przyszła da gkniku. 
3) Poleca się Wydziałowi krejcwamu, aby po 
zdadźmu waiutków budowy, rontown:śi tej ko 
rzeprowadzaniu rokamań tak ze. 19- ; : 
O A OE E EA zdaria z przebiegu pzeiedzenia wsazamy do ste- 
ny, wywcłanej przez postow ruskich. 

Skoro ks Hamorzk jako sprawozdawca 
komisji petycyjsej zaczął po rusku odposiadać 
na zaczepkę p. Antoniewicza, zrobił się gwar w 

sali i odazw.ły się głoRy: po polsku mówić! 

P. Marszałek przerywa mówcy: Kwe- 
stja interpratacji, w jakim języku ma mówić 
£prawozdawca, rozsirzygniętą została zeszłego 
roku przez mego poprzednika w ten sposób, ża 
sprawozdawca nigdy nie może i nie powinien o 
tem zapomnieć, że jest sprawozdaweg, a zatem z 
trybuny wolno mu tylko po pslszu mówić. Za- 
przezzyć się nie da, żə czasem Sprawozławca 
mówi we właenem imieniu. Powołując się na da- 
wng praktykę Izby uważam, iż to co sprawo- 
zdawca we właznem imieniu mówi, może wygło- 
sić po rusku, a wszystko co mówi w imeniu 
komisji, powinien powiedzieć po polsku. 


psisywa, jak i za atronemi bazęuśreśćnio lnieres)- 
vanemi, ca doofiar, któremi ch.iełyby się do zy- 
budowania tej kolei przyczynić, przedstawił na na- | 
Btępnej acsji tejmtwej wnieuki dotycząca ppmxry 
kraju da wybułowani, tej lirji Fab przynejmniej 
kąlei fokal ej z Ch:dstowa na Rohztyn, Brzeżą: 


* 
* * 

Waiosek p. Stan. Stadniekiego jat 
następujący : 

Zważywszy Da przyjętą dotychczas w opo- 
datkowaniu zszadą, iż podatki bszpośrednie winny 
być przypisane tylko w tej miejscuwaści, w któ- 
rej przadmioż opodatkowaniu padlegsjący się znaj- 
duja, aiba też w której jskieś prawa w;konywa- 
nem bywa; 


REPREZE z r wn WE 


sprzedaży. 


Liczebnie nie była wystawa świetną. s była | 


nawet dość uboga, jak naejczyzę stąd „hetraań- 
skich“ i „sułtańskich* i na prowincję, która do- 
starczała dawnioj najliczniejsze i najżepszz wierz- 
chowce pod kutarję i dragonją. 


wiedeńska Ring:tranze , ani 


laskn. 


Konie, przyprowadzode na okaz lub na sprze- 
daż, składały się przewatnie z angielsko-migszanych 


i *schodnich. 


Orjentalsą była rtajnia pp. Pedherskich, a 
nabyty przed 


czoło jej stanowił ogier „Faraon,“ 
kilku laty na Wschodzie do Aatonin i odspzzata- 


ny przez Józtfą hr. Potockiego. Koń ten jest ty- 


pom dzielnego arabczyka, mały wzrontem, o sil- 


-* Wynikająca z rzeczy, lecz rząd francuski daje j nej, zaiezłej budowie, suchych noga:h i kształtnej 


_ Pierwszej taryfie inne miano; wedle niego jest | główce, zawieszonej 
generalną, zasadniczą, a o obydwóch | zag:ętej szyjce. 


tak on mówi w motywach: „System celny, zupeł- 
lie odpowiadający naszym gospodarczym etosun- 
w, powinien się opierać na generalnej taryfie, 
4 minimalna zawiera takie najdzlej idące usięp- 
Wa, jakia można robić zagranicznej produkcji, 
nie otączając naszej własnej opieką, ale tylko 

Jac jej możność rywalizowania, walczenia na 
Tównych prawach. Które państwa poczynią ustęp- 
Biwa dia naszej produkcji, tym i my się odwsa- 
lemnimy minimałrą taryfg, przez co unikniemy 
niebezpieczeństwa odosobnienia. Wypadki, w któ- 
Tych można będzie zastosować tę minimalną ta- 
"Jię, pozostawiają się uznania prezydenta rzaczy- 
Bospolicej*. 

To ostatnie postanowienie jest żywcem wzię- 
z0 z amerykańskiej taryfy, znanej pod nazwą billa 
ac-Kinleya. 

Rozpatrując się w tej generalnej, nor- 
Alnej taryfie francuskiej, widzimy, że zaprowa- 
Za ona cła protekcyjne w najwyższym stepaiu— 
prostu zamyka Francją dla Gbcej produkcji. Ale 
Mógłby ktoś powiedzieć, że naprzykład Austrja, 
majaca na wywóz do Fran-jt przeważnie produkta 
turowe, biorąca Zaś od niej przedmioty zbytku, 


m 
d 


Colne ï tym sposobem otworzyć sobie fiancaskie 
tynki dla własnych produktów. Okazuje się jo- 
drak, że to jest niemożliwe. Anustrja wywozi do 
"CANcji rocznia mniej więcej na 100 miljonów 
l Gwą, zboża, maki, bydła, mięsa świeżego i g9- 
Onego, owoców, jarzyn, skór, tłuszczów, wisa, 
Rzkłg i wjrobów z pianki morskiej. Najwięcej 
WyWozi oczywiście produktów rolniczych, oze są 
aturalnym przedmiotem zbytu. O:óż w obu ta- 
tyłach francuskich — generalnej i minimalnej — 
Wysokość cła od tych produktów jest prawie ta 
Ma, albo całkiem ta sama. I tak: dotychczaw 
órzewo wchodziło do Frarcji bez cła, teraz zaś 
Zwykły budulec będzie płacił maksymom 1'/, 
anka, a minimum 1 frank za gto kuo, klepki 
ZAŃ maksymum 6, minimum 4! fe. Woły pia- 
ciy 38 fr, od sztuki, teraz zaś padłag otru taryf 
Cło wynosi 10 fr. za 100 kilo żywej wagi. Owce 
płaciły 5 fr. od sztuki, teraz podług obu taryf 
20! fr. za 100 kilo żywej wagi. Od pszenicy 
Jest jędro cło 5 fr. za 100 kilo, od owsa 2 fr., 
żyła 3 fr., od mąki 8 fr., od słodu 34 fr., 
od kartefli, dotad woinej, 40 centymów, Od ize- 
Pika, dotgd woluege, 75 centymów it. d. Od 
alkoholów dotąd cło było 4!/, fr. za hektolitr; 
raz będzie od kużiego stopnia w hektolitrze 
cantymów. Z tego wynika, że Austrja nia ma 
Bo co robić Francji ustępstw w ocłoniu jej towa 
tów zbytku, bo nie może nawzajem otrzymać ża- 
dnej reduk"ji ceł od surowych produk ów i core- 
aljów, gdyż tak w generalcej, jak w minimalcej 
8 te właśnie produkta podiegzją całkiem js- 
dnemu, albo prawie jednemu ocleniu. 


„ — Nio ma ładnej nadziei, żeby ten projekt 
Iancuskiego rządu był odrzucony przez izbę de- 
dtowanych, bo większość jej składa rig zo sta- 
nowczych zwolenników ceł ochronnych, wygórowa- 
diajak rajbardziej. Wszelako trudno nie wi- 
ri Č niebezpieczeństwa, ra jakie się Francja na- 
Ażą przez otoczenie się murami celzemi Je; ruch 
owy z zagranicą wynosi rocznie mni-; wię- 
dokió miljarda franków. Dowszi surowych pro- 
TET „100 miljonów frauków, ta piodukta 
b f A i wywozi, za co bierze 1800 mil. fr. — 
EBZIA Wywcza stsnowig produkta jej własnej zie- 


mi. Otóż cał Tziróbki 4 ów O 
zniknąć i y zysk z przeróbki surowcó 


Dzugim koniem z iej samej atejni był do- 
morozły „Kaur“. Jast to rosły kasztan, bardzo 
kościsty, o wydatnym kłębie i bardzo prostej, 
silnej linji grzbietowej. Formami swemi ptzypo- 
mina on żywo owego wiiczato-bułanego „Pałasza,” 
na którym wiódł gołakie hufce Sobieaki pod Wie- 


deù i którego unieśmiertelnił otówek warzego 


Kossaka. 

Osok koni pp. Podhorskich koae hr. Jó- 
zefa Potockiego głownie wabiły do sisb:e sgorts- 
menów i kupców. To też zaraz pierwszego dnia 
wystawy zakapione z rich wiele a między niemi 


Mimo to wyzta- 
wione okazy świadczyły o świadomej swoich ceo- 
lów hodowli i wielu koni nie powstydziłaby się 
aleje bulońskiego 


na wyniosłej, w lekki g%n38z 


= serae i aan, rr 


i tow.rzyszy w spraw.e pobytu wojska w Gwaź- 
dź'u, eświadczył, ża B'4d nie miał wiadomości 
o rzeękomem nistaktownem wystąpieniu komisarza 
jowiatowego, bawiącega wówczas w Gwożlźsu, 


i że jak najśvislejsze i ecergiczna doshodzani 


urzeprewadzonem będzie w tej sprawie. Otóż da- | 
lagowajem jednego z ckolicznych staro.tów, aże- 
doshadzenie przeprewadził, a ponieważ 
chodz: o zarzuż bażdzo ciężsi, który z pewnością | 
wszystkich bez wyjątku w tej wys. Izbie dotknął, | 
pragnę się z panami rezultatem tego dokodzenia 


by ta 


podzielić. 
Nie tyłzo włościanie, w interpałacji powołani 


| oświadczyli, za nie potwierdzają słów w iaterpe- 


lacji tej w usta komisarza rządowego włożonych, 
nie tylko komisarz ssm z odwoławiem się na 
przysięgę służbacą oświadczył, 


obecnych, na wezwanie przełożonego cświadczyło 


stanowczo, ża komisarz tych słów nie użył, i że 


całe jego wystąpiesia było nacechowana taktem 
i powagą. Czy w obec tega uzasadnicnym jest 
ustęp interpelacji, który mówi e ubliżeniu naszej 
armji, raczy wysoka Izba samą ocenić. Przy tej 
sposobności pozwałum sobie zwrócić się do sza- 
nownęch interpeiantów, którzy w bieżącej cesji 


wioszą po raz trzeri interpelacje, w których aibo | 


fakta są nie prawdziwe, albo przynajmniej są 


szczegóły niedukłądne, a mianowicie szczegóły te, | 


które właściwie stanowią istoto zarzutu nielegal- 
ności, nietaktowności lub stronniczości władzy. 
Ja przyznaję, że już kilkakrotsie tax przez usta 
komisarza rządowego w tej wysokiej Izbie, jak 


dzielnego „Korala“ aż do gubexnji nowogrodzkiej. ji sam szacownych xnterpełantów przy każdej na- 
Typ okazałych karosierów przedstawiała | darzajątej się Spozobności upraszałem, ażeby po- 


zważywszy, iż na tej zasadzie cpartym zo- 
stał system nakładania dodatków na pokrycia po- 
trzeb gminnych, pawiatowych i krajowych; 

zważywszy wreszcie, Że gkutkism reskryptu 
Prezydjam c.k. ktejowej Dyrekcji skarbu we Lwo- 
wia z daia 4 stycznia 1890 do l. 2044 zasada ta 
za gzkodą fuzdaszów posłiatowych zwichniętą 
zostałą : 

Wysoki Saim uchwalić raczy: 


S:jna poleca Wydziałowi krajowemu, by we- 
| zwał c k. Dyrekeję funduszu przpinacyjnega, iż- 
(by dochód uzyskiwany z prawa propinacji wyka- 
: nywanego na rzacz 


tegaż 
kraju, podawany był w każdym pojedynczym po- 


"wiecie da wymiaru podatku dochodowego, a to 
wedle zeumy ogólnej, uzyskanaj z tego dochodu w 
„Gtrębia cdnzśnago powiatu. 

ża głów tych, i z 
o których interpsiąacja wspominz, nie użył, ale co ; 
ważniejsza, piżciu oficerów, wówczas w Gwożdź:u 


* 
LJ * 
WezGraj zajmowała się komiająa podatkowa 


,znanym wnisskiem p. Abrahamawicza co do usta- 
nowienia krajowych opiat konzumcyjnych Na 
|wrioaek p. Chamza uchwaliła kami ja zaprosić 
.Paną Namie:tnika 


do wziecia ogabiztezo ud.isłu 
w posiedzaniach kəmisji lub też e wyziasz nia 
reprezentanta rzą łu, albowiem w in'erszie epia- 
wy chciałaby kosija pizsać zspatrywania Riy- 
da w tej mierze. 
Ls cj Łoj 

Kamitet przedwyborczy w Prze- 

myśsu poutywił jednogłośnie kandydaturę ks Ada- 


| ma Sapiehy do mandatu poselskicgo na Sejma z 


kurji misi jzęch posiadłości okręgu przatmyakisgo, 


| który ta maudat złożjł przed miesą:em ks. A 
Sapieha. Uchwała zspadła w skutek cgółiego ży- 


czenia włuściau-wyborców, którzy nawet pssiano- 
wili wysłać do księ:ia deputacją, aby zech iał 


funduszu wzgłędnie 


tim odroczyć rozprawę. 


Ks. Ilamorak oświadcza po rusku, że 
czyja się pokrzywdzonym tg deczzja Marszałka, 
a nie mówiąć nigdy po polsku, musi referat ed- 
dać. W tej chwili przybiega z ław poze'skich p. 
Romańczuk i powiąda do ks. Hamoraka: 
„Mówcie w swojem imienin!* Na to zapominając 
se, mówi ks. Ilamarak po polsku. Odtąd 
tede mówił we własnem imieniu (wesołość). 
Głosy: Mówcie z miejsca poselskiego, do ławy 
poselskiej! 

P. Kapri wyraża przexonanie, że skoro 
sprawozdawca złożył referat, nie moża dalej z 
trybuny przemawiać. 

Marszałek do ks. Ilamoraka: 
eprawozdawca złożył refarat? 

Ks. Hamorak nie daje żsdnej odpowiedzi 
przez chwilie, wreszcie oznajmia, że chze mówić 
we włazsnem im'eniu. — Głos: To nia z tego 
mi-jsca ! 

P. Rozwadowski. Dokładnie słyszą- 
łem, iż ks. Ilamorak oznajmił, że p» polsku 
mówić nie chze i dlatego referat ekiada. 

P. Kozłowski Włodzimierz zauważa, że 
w obec złożenia referatu mie może być sprawa 
dalej traktowaną bez sprawozdawiy, nal'ży za- 
(Głosy: Bardz» dobrze!) 

Romańczuk zwraca uwagę, że prze- 
szłego roku w sprawie propinacyjn j przemawiał 
p. Gocholski z trybuny a nie z ław poselskich, 


Czy pan 


jchoć nie był sprawozdawcą. 


P. Stanisław Badeni. Prawa przemawia- 
nią z ttybuny nie jest zastrzeżona referentowi, 
ate przysługuje każdemu posłowi. Choć ks. Ha- 
morak r.ferat miał ziożyć, to wolno mu cofnąć 


i swoje oświadczenie, dopóki uchwały Izby w tym 


przedmiocie nie ms, i dopokąd gam z trybuny 


para koni z Białocerkwi. Były to olbrzymy siedm- į dawali do wiadomości mojej fakta lub zażalenia, 


dziesiąt werszków Wzrostu s pyszaemi chydami, a | chociażby w drodza interpelacji na nielegalne | 


chociażby właściciaa nie przezwał był tych mieszań- | lab stronnicze postępywanie władz, ałe mówiące 
ców rasy angielekiej z perazerońską: „Ministros I* j0 faktach, miałem na myśli fekta prawdziwe 

i „Mwistrem I“, warta były zaprawdę chodaić ji dokładne a mianowicie dozładne w szczegółach 

przed powozem nietylko ministrów, ale nawat | tych, któreby stanowiły istotę zarzutu. 
ks dk ieć dodatnią strenę i skutek tak dobrze d 

s s ścigli t e „|awieć dodatnią airecnę i skutek tak dobrze dia 

a epedana dooch ata wrzekomo pokrzywdzonych, jak i dla tych inte- 


| hy, datąd kom:tet nie chce brać prd rozwagę in- 
| nych kandydstur. 

Tego ro- i 
dzaju intərpeiacja lub zażalenia mgą i muszą | 


nie z szedł. (Brawo z ław ruskich). 

P. Włodzimierz Kozłowski 
nownie odesłania sprawy də komżsji, 
renta wybrała. 

P. Zygmunt Kozłowski: Pomimo, iż kB. 
Hamorak złożył referat, regulamin nia broni mu 
mówić wa własnem imieniu z trybuny. Nie idę 
tak daleko, jak szanowny poseł przemyski (syn 
Włodzimierz), bo i bez edraczenia po kileuminu- 


pizyjęć ich zssiępstwa w reprezentacji krajowej. 


: i k szok, $ wnosi p9- 
Dokąd nie będzie znanz oïpowiedź ka. A. Sapie- | p 


aby refe- 


Kemitst reski stawia kindy data w osvbia kk. 
Dauchow:kiega, gr. k. prebuszczą z Aksmaaic. 


* 
* a 


Ogłąby poczynić republice ogromne ustępstwa | 


dain były także konia p. Rakowskiego, Gromnie- 
kiego, br. Wrargia, Cigszkowakiege, 1 wsród nich 
meiządko spotykąso oko zaąwcy wyborny mate- 
rjal rozpłodowy i wyśmienite cugowca lub w:erz- 
chowce. 

Z chwilą zamkuięcia wystawy, której pra- 
jekt i doprowadzsnie do skutku bply dsietom hr. 
Jozefa Potockiego, rozpoczyły zię Wyścigi. S-cze- 
gołowo nie bęay wasu epleywał ici przebiegu, 
wjiiczał koni i jeźizców, wymiesiał nzgród zdo- 
bytych lub przez kaprys lusu uromonych, ala js- 
dnem słowem powiem, ża, jak Kijow Kijowsm, ta- 
kich wyš¿gow Rie mielismy jesaczs migdy, jsk 
tegoroczne. 

Jaz dzień pizrwszy biegów zgromadzić tła- 
my publiesności, zapełnił rjbuny elegaxckim 
światem i totalizntorem nęcii ku gobie tyca, któ- 
rym Milizą Wygrana dQz.egięciorubiowa bowazka, 
nsż nejzenmialniejszy finish. 

Udział hodowców i spsrtsmenów bjł cgro- 
mny. O lepeze statęli boWism 1 nasi 1 rosyjscy 
hodowcy a nawet zagraniczań. 

Zrazu nia wiodło Się naszym, gdyż w pierw- 
szym biegu „Radatę* hr. J. Potockiego i „Ango- 
ię* z jego stajni kupioną przez bar. Wrangla, 
pobiła „Hstafeta* klacz kasztanowata bz. Rsbeąu- 
pierre'a, lecz już w dragim 1 trzecim biega wy- 
grały konie państwa Dorożyńskich, którycn „Tą- 
rapata', pochodzący ze złynnej stajni p. Jana 
Ursyna Niemcewk za, zwyciężył dzieluego „Rob- 
Roya hr. Potoukiego, zaš „Grant“ Wyprzedził 
o ćwierć głowy zasłużonego ma terze WAZSŁAW: 
zkim „Melsoarawa* za stała aatoninskieg$. 

Następnych dwóch dni szczęście znów eprzy- 
jało „Tarapacie* 1 jej koiegum Btejennym: 
„George Goutet* i „Peita“ ze stajni pp. DO0:0- 
zyńskich, chociaż dzielaia trzymały się konie hr. 
Ign. Leduchowskiego, bar. Wraagia, (Gubowakie- 
go, Hałkiewicza i zwycięstwa sbt utiudnisły 
bieguny hr. Potockiego i p. R.szkegą. 

W biegu z przeszkodami, w którym jeżdzili 
sami właściciele, „Biegan* ks. Lubechiego, cho- 
ciaż masiał, wyskoczywazy z tora, odstąpić na- 
gredę „Tirardowi* braci Wotewakich, pozostał u- 
lubiiń:em publiczności pedobnio jak pošta w 
biegu trzylatków „Raduta* hę. Potozkiego. Nie- 
zawiodła też ona nadziei 


resów, które Szanowni Panowie intecpełanci za- 


Wydział krajowy "riół ju} przed 


|Sja proj:k. noweli gizinnej, mającej cbawiącywać | 


stypować pragną, a w końcu i dia mnie, — ala w 6. miastach i 204 missteczkach Gati-ji. 


mnie dia tego, iż dają mi możność przeprowa- 
dzenia dochodzenia, skarcenia tego, co na skar- 
cenie zasługuje i przestrzegania, ażeby się to nie 
powtarzało. Zwracam jednak uwagę Szanownych 
Panów, że interpelacja, jak ta, o której dzisiaj 
mowa i te poprzednie dwie, o którzych mówiłem, 
mogą mieć skutek wręcz przeciwny. Panowie nie 
traficie do celu a mnie bardzo utrudniacie zadą- 
nie. Urzędnicy, którzy po największej części bar- 
dzo ciężko pracuja, zaczepieni tu w wysokiej Izbie 
osobiście i publicznie, w tej wysokiej lzbie, w któ- 
rej sami bronić się nie mogą — Ostatecznie mogliby 
w przyszłości iozgoryczyć się, boć przecież oni tą 
także ludźmi, Raczcie zatem Panowie zrozumiec, 


* 
* * 


Komizja budżożowa załatw.ł, mą oneg- 


dejszzć: poBiidzesia z iefuratu pozla dr. Gsid- 
RATA 


ssmknięcie rachunków 23a rox 1888 tak 
fandosza krejowsgo, jak funduszów za tka. bu 


krajowego duiawan;ch. 


towej przerwie moż» komieja petycyjna wybrać 
innego sprawozdawcg, a wtsdy ks. Hamorak bę- 


dzia mówił w tya języku, w jakim zacheca. 
Ks. Sa wa: Sprawozdsweą komisji nie mo- 


że weśle wa włzsnew imieniu przzmawiać (z ław 
ruskich : Oho!) bo na ts miał 
Nie uchodzi ea chwila zmieniać tytrłu prz: mawiazia 
i stawiać Seja w położania, ża nia wie, czy sły- 
szy opinię posła czy kzmiej-. Prazedsnsu takiego 


czaz w komisji. 


Ogalce perównanie wyáatłków z dəchočami, |nie była i nie pstrzeba, a czułe zachowanie sią 


já z deliczeniem do nica kredytów dodstków wy- 
kaząię, ża kumaryczny rozuliat z cbrstu kaso- 
wego w r. 1888 był mniej korzystaym od preii- 


miuarza o 44829 sł, albowiem chaciaż skarb 
kraja miał w tym roku dcchody wyższa od prelimi- 
naiza 0 40.281 zł.,to jednak rówuocześnie wydano 


że może to w skutkach swych utrudniać tyiko | Powyżej praliminowaazch kredytów 85110 zt. 


moje zadania, które polega między iunemi na 
tem, by przeatrzegać aby wszystkie podwładne mi 
organa zachowywały zawsze śŚciełą objektywność, 
równowagę i takt, o to ją tak usilnie wię staram 
i co przy każdej sposobności W mych podwładnych 
wpajać usiłuję. W dobrze zatem zrozumianym 
obopólnym ınteresie upraszam Szanownych Pa: 
nów, aby podawali do mej wiadomości na drodze, 
którą uznają za stosowną fakta wszelkia i zaża- 
lenia, ale 1e być może dokładne a mi nowicie 
w szczególności dokiadne co do istoty rzsczy 
i aby podawali do wiadomości rnojej to, 


to, co może jaki wichrzyciel Życzyłby Sobie, 
aby sig stało, a Panów tyiko fałazywie poin- 
formował." 

Mowę tę uwieńczyła Izba rzęsistemi okla- 
skami. 


« * * 


Złsżony wezcrsj do laski marszsikawakiej | 


wniosek p Szeligkiago opiewa: 
Zrzażywszy, że pas ziemi rto kilometrów 
szeroki, między lisjami kolei Karoła-Ludwiką i 


Lwowsko-Czsrniewiackiaj położony, jest dztychesas 


komuaikacji kolejowej pozbawiozym:; 


i R z z ZALZY YE: p +obrs ; i a 
zważywszy, ża ta przestrzeń kraju naieży do | ® Gdy zaś rzeczywiście pobrał sk:rb 


najbogatszych i najurgdzajniajszych; 
zważywszy, że oł r. 1871 tak instytucje jaz 


i pojedyncze ozeby o koncesją Wstępną na tę kutej i 
dnia czwartego, bo! gię etarają; 
dzielnie dopemzgała do zwycięstwa. „Diomiadows” | 


n fi zwiżywszy, że przez wybudowanie tej linji 
Może uraść cała fabrykacją tych przed- hr. Potoszkiego w wielkim biegu o 1000 zubii, : kolejowej połączoneby zostaly Węgry z podziską w;skazujs kweig . 


kredytą dodatkowe . 


co | kradzców dowatkswych 
istotnie zaszło, Lo co się rzeczewiście stało, a nie | 


| Zastawiezia cyfry wydztków w sumie 
iz guma dochodów . š 


Sz.zegółuwo tak przedstawia Się cbrót ka- 
8OWj : 


U .kwałą fiaansową na r. 1888 oznaczono na ten 


šek wydatki zwyezajaa w kwocie 3,762.339 zł. 
wjdatki nadzwyczajne . . . . . 
413.700 zł. 
przeio ogółem w kwacie . . . . 4869.906 zł, 
Wedio zamknięcia ractu.kowego wydał Wy- 
dział krajowy w r. 1888 ną p3czet: 
wjdatków zwyczajnych kwotę 
z nadzwyczajaych 712.427 zł. 
413 700 zł. 


cegółomi 


datkąch zwyczajnych o tuimę 86550 ał., a za- 


Oszczędzowo W Wjdatkach nadzwyczajnych 1440 | 


zł. — przeio ogółem przckroszenie budżetowa wy- 
nozi j. w. 85 110 zł. 

Na pokrycie tych wzdztków ustazowiła 
u: hwała finxnzowa doszody w ogól- 


rej kwocie |. . . . . . . 4 477.422 zl. 
i useważaiła Wydział do zaciągnię- 
CIA PORYWA |. , ©. ae ME. | 400000 zł. 


przeto przlimicowano do. hsdy w łą- 
cznej kwzcią 


4,877 422 zł. 


kiaju w r. 1688 kwotę 
ckazeła sią nadwyżka ponad prei- 
minarz w kwocie 40.281 zł. 
4 975.016 
4 917 703 


57.813 śł. 


_ 4,975,0i6 zh} 
Gay więc przekrouzono preliminara w wy- | 


posłów raskich uważam za demonstrację (brawa 


z ław polskich), 

P. Golejewski pragonuje, by Izba za- 
raz się oświadczyła, czy zazwala, aby sprawoz- 
dawca przemawiał w tym jeziko, w którym chce. 
Dacyzja ta nie da się na długo owiec, bo przy 
piezwszaj sposobności sprawa cała sę odnowi. 

P. Psetrusaki: Nie przyzominam sobie, 
by kiedykolwiek kteś w Ssjmia wygłoził część 


mowy po polsku, a część po ruska (p. Romań- 
czuk : Mogę złużyć stenogramsem, posol Lawrow- 
713 867 zł. f ski...) zresztą nie mieżnaby rozróżnić eo sprawo- 
zdawca mówi we właznsm imieniu, a co od ko- 
mieji. 


P. Marszałek: Dyskusja zamknięta, Je- 
stem w trudnem położeniu, bs mi powiedziano, 


3,848.889 zł.| Że Eprawazdawca złożył reforat, a ja tego oświąd- 


cząnia nie ełyszałem, muszę go więc dalej za rə- 
terenta uważać i daję ma głos. 

Ks Hamorak zrzeka się głosu, poczem 
przystąpiozo do głosowania, którego wynik jest 
znany. 

Z porządku dziennego roferował p. M e rau- 
nowicz sprawozdania kom sji petycyjnej z pe- 
tycji 18 gmin powiatu Zbaraskiego o rozłożenie 
zaległości polstkowych na raty z powodu niea- 
rodzaja i rozlicznych klęsk rolniczych. 

Zgodnie z wniozkiem odstąpiono petycję ek. 
rządowi do zbadania i uwzględnienia. 

Na wniesex kamisji petycyjaej, przadsta- 
wiony przez p. Michalskiego, odstąpiono 


| dalej rządowi do zbadania i uwzględnienia pety- 
lcję Aleksandra 
wypłaty 
.« . 4917.703 ał. | funduszów bzłego Towarzystwa 


Krzyżanowskiego 
trzechimiesjęcznej 


w prawie 
pansji Z 
Opieki naro- 


załegłej 


dogej. 
Edward Proeck!, dyetarjusz biuta statystycz- 


zł. | nago i Karol Frydwaa, dyeażcjasz oddzisłu ra- 
zł. | chuzkowogs przy Wydzialo krzjawym, otrzymali 


zwolnienia od studjów, wymaganych ustawą dla 


słażby krajowej. Sprawozdawcą tej sprawy tył p.i 
ka. Sawa. 

P. ks. Sirko przedstawił petycję Włady- 
sława Bursy, o wypłacenia raty za stypendjum, 
jakie pobierał zmarły sya jego Tadeusz Bursa. 

Wniozek komisji petycyinej, ażeby tą prośbę 
cdstąriono Wydziałowi krajowemu do uwzzlę- 
dniania, nie uuzymiał się, gdyż jak to podniósł 
p. Pietrusk1, akt fzndacyjny zabrania wy- 
płacasia «typendjów po śmierci stypendystów. 
W obec tego wyjaśnienia przezzła Izba nad pe- 
tycją do porządku dziennego 

P. Szeliski postawił imieniem komisji 
petycyinaj wniosek, ażeby petycje Izaaka Blon- 
dera, dzierżawcy m;tą na diodze krajowej z Ba- 
gieaicy, o opust z czynsza dzierżawnego — i 
Uhaima Folkmana, dzierżawcy myt krajowych w 
Gródku i Zabsłziu również © opust z czynszu 
dzierżawnego, cdstąpione Wgpdziałowi krajowemu 
do zbadania i ewantaninie możiiwego uwzglę- 
dnieria.. 

Wniosek komiaji upadł, natomiast uchwalo- 
no Ba wniasek p. Mizi przejść nad temi pety- 
cjami do porządku dziennego. 

Na tem zakończono posiedzenie, 4 przed jə- 
go zamknięcism odczytano złożone wnioski, o 
czem wczoraj donosiliśmy. 


Z 


VIII posiedzenie 


Początek o godz. 11 min. 25, 

Sekretarz p. Jądrzajowiez odezytał spis pe- 
tycyj, które odssłana do właściwych komiayj. Pe- 
tycje ta są następujące: 

Wydziały powiatowa w Łańcucie i Przemy 
ślanach w sprawie podatku dochodowego od pra- 
wa propinacji. — Wydziały powiatowe w Starem- 
mieście i Zaleszczykach o zmianę przepisów ustawy 
hipotecznej. — Wydział powiatowy w Podhajeach 
o budowę kolei przez tamtejszy powiat. — Gmina 
Swaryciów o pożyczkę 7000 zł. — Gminy Biło- 
horszcze, Barwałd górny i Peczeniżyn o pożyczki 
na budowę szkół. — Guina Kosów o ustanowie- 
nie czterech nowych jarmarków. 

Gmina Berehy górna o przyjęcia na fundsz 
krajowy kosztów utrzymania Łużań.kich w Pesz- 
cie. — Aleksander Zacharski o nadanie mu na- 
powrót posady nanczycieła. — Gmina Popowiee 
o przejęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia 
w Wiedniu Toxarczykówny. — Nauczyciele w Brze- 
żanach, Wieliczce i w Pzzemyśłu o podwyższenie 
płac. — Stanisław Kapłański, nauczyciel, o remu- 
nerację. — Teodozja Niklas, wdowa po nauczyć, 
o podwyższenie pensji. — Bursa ira. Kraszawskiego 
w Stanisławowie, Towarzy:two oświaty ludowej we 
Lwowie. Towarzystwo rybackie w Krakowie, Straż 
ogniowa w Peczeniżynie, Stowarzyszenie „Gwia- 
zda* w Zaleszczykach, Stow. „Zgoda* w Wiedniu 
o subwencję. 

Związek straży pożarnych z projektem usta- 
wy o policji ogniowej dla miast i miasteczek. — 
Wydawnictwo Świata o pożyczkę 2000 zł. — Ja- 
kób Gliickzon, dyrektor teatru w Krakowie, o 
podwyższenia subwencji. — Józet Elubert o do- 
datkowe wynagrodzenie za zniesienie wieczystego 
szynku w Tarnówce. — Mieczysław Wronowski, 
praktykant sachunsowy Wydziału krajowego, 0 
zaliczkę. — Marjanu Majewski, prakt. rachunkowy 
Wydziału krajowego, o veniam s udiorum. — Fry- 
deryk Wojtowicz, wożny, Oo veniam aetatis. — 
Foliks Biliński, konduktor dróg, o policzenie lat 
służby. — Si e Schwarzbach i Władysław No- 
wacsi, dzierżąwcy myta, o opust z czynszu. 

Z porządku dziennego załatwiła [Iba naj- 
pierw szereg pierwszych «zytań. 

Sprawazdanie Wydziału krajowego z pro- 
jektem ustawy gminnej dla miast i dla miaste- 
czek przedłożone przez p. Wereszczyńskiege, ode- 
siano do komisji gminzej. 

Sprawozdanie Wydziału o sdministracji 1- 
miłjorowym fundcszem pożyczczkowym na bu- 
dowę koszar dla c. i k, wojska przydzielono ko- 
misji adminia:ratyjnej. 

Sprawozdania w przedmiocie wyłąszeiia, po- 
Biadłości pszostałych z rozparcełowanych dóbr ta- 
tularnych „Hołoszów i Mołodyłów* powiatu Na- 
dwórniańskiego, ze zwazku tychże gmin i utwo- 
rzenia z nich nowej samoistnej gminy pod nazwą 
„Dobrowola Hołoskowska*, odesłano do komisji 
administracyjnej. 

Sprawozdanie Wydzisłu krajowego z Czyn- 
ności tyczących się krajowych szkół rolniczych i 
fglwarxu w Dublanach, przydzielono do Spraco- 
wania komisji gospod:ratwa krajowego. 

Sprawozdanie Wydziało krajowego z prze- 
dłożeniem petycji gminy miasta Przemyśla o z9- 
zwolenie na pobór opłat od przedstawień tea- 
tralnych i innych widowisk publicznych w calu 
uposażenia doma przytułku i pracy, ufuaudowa- 
nago ku uczezeniu  czterdziestoletniej rocznicy 
wstąpienia na tron Jego Ces. i Król. Mcs:i ode- 
słano do komisji gminnej. 

Sprawozdanie Wydziąła krajowego z petycji 
gminy i obszaru dworskiego Wiiamowiee i in- 
nych, w sprawie utworzeria w iej miejscowości 
nowego sądu powiatowego, odesłana „a waiosek 
p. Sawcząka do kemisji prawaiczej, 

Tej samej komisji przydzielono sprawozda- 
nie Wydziału krajowego z petycji gminy Marku- 
szowa, względem przeniesienia t-kowej wraz 2 
obszarem dworskim z okięgu aądu powiatowego 
w Sirzyżowia i starostwa rzeszowskiego da o- 
kredu Bądu powiatowego we Frysztaku i staro- 
stwa w Jaśle. 

Przystąpiono do pierwszego czytania wnios- 
ku posła Stanisława Stadnicekiego w brzad- 
miocie uregulowania wymiaru podatka do.hodo- 
wego, uzyskiwanego z prawa proginacji. 

Wnioskodawca uzasadn a swój wniostk. Kra- 
jowa Dyrekcja skarbu rozporządzeniem z 4 stycz- 
nia b. r. przypisać poleciła wa Lwowie, jako w 
siedzibie Dyrekcji propicacyjnej, do poboru po- 
datek dochodowy od propinacy. Wydziały pow. 
we Lwowie i w Mościakach zaniepokojona tem 
zarządzeniem, odniosły się do Wydziału krajowa- 
go, aby zechciał wyjednać uchylenie tego zarzą- 
dzenia. Odpowiedź wypadła odmownie, gdyż roko- 
wania Wydziału nie doprowadziły da dodatniego 
rezultatu. 

Skutek owego rozporządzenia krajowej Dy- 
rekcji skarbowej jest taki, ża Rady powi towe nie 
mogą więcej nakładać dodatków do podatków 
dochodowego i zarobkowego od propinacji, co 
czyni dotkliwą ujmg dotychczasowy: dochodam 
powiatów, uszczuplając je © 70000 zł. rocznie. 
Zmiana tego rozporządzenia jeat możliwą 1 nie 
pzzyniesie nikomu szkody. 

Mówca wyraża nadzieję, że Wydział kraio- 
wy poprze sprawę tę słuszną, gprawiedliwą a do 
zniesienia możiżwą. 

Pod względem formalnym wxosi p. Stadnie- 
ki odesłanie swego wnioska do komesji podat- 
kowej. 

P. Goldman zwa: uwagę leby, Że w 
sprawie poruszenej wnioskiem, chod.i o rozpe- 
rządzenie prawne, gdzie należy ozłacać podatek 
od propi”acji, więe niewłaściwą będzie da jego 
załatwi nia komisje podatk- wa. Należy zatem po- 
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P. Wiktor wniósł, ze względu ża w ko-| 
misji administracyjnej są liczne pstycje w tym 
samym przedmiocie, ażaby wniosek p. Stadniekia- 
go do tej komisji odesłano. - 

P. Teliszewski jest również za komisją 
administracyjną. 

P. Abrahamowicz popiera żądanie, a- 
żaby wniossk p. Stanislawa Stadnickiego wadług 
iezo istotnej treści, przydzielozo komisji pə- 
datkowej. 

Izba odesłała wniosek p. Stadniekiego da ka 
miaji podatkowaj, następnie na propozycją p. Zie- 
miałk.wskiego odesłano do tej komisji wszystkie 
petycje w tym przedmiocie wniesione. 

Z kolei refsrował p. Scipio imieniem ko 
misji budżetowej sprawy zaporcóg dla pogorzel- 
ców. W załatwieniu wniosku posła Herasimowicza 
w przedmiocie pomocy dla pogorzelców gminy 
miasta Mikołajowa, jakoteż petycji Zwierzchności 
gmirnej miastą Mikołajowa, wniesionej w tejże 
samej sprawie wnosi komisja budżetowa: 

Nad patycją gminy Mikołajowa o bezprocen- 
tową pożyczkę zł. 20.000 i nad pierwszą częścią 
wniosku p. Heragymowicza, — przechodzi Sejm 
do porzyądku dziennego, albowiem gmina Miko- 
łajów posiada majątek własny wartości około 
216.000 zł. i ma dostateczną podstawę kredytową 
do osiągnięcia pożyczki komunalnej lub innej 
w prywatnej instytucji. 

Natomiast, po zbadaniu rozmiarów klęski į 
pożaru, którą mieszkańcy gminy Mikołajów dnia 
28 lipca b. r. dotknięci zostali, a w załatwieniu ; 
drugiej części wniosku p. Herasymowicza o zapo- | 
mogę dla tych pogorzelców, — komisja budżeto- 
wa wnógi: Pogorzeicom gminy miasta Mikołajów 
udziela się z funduszów krajowych zł. 500 za- 
pomogi. 

P. Herasymowicz wniósł, aby zapomogę 
podniesiono do 1000 zł. ałe wniosek ten upadł 
a uchwalono tak, jak proponowała komisja. 

Nestępuja sprawozdanie komisji budżetowej 
z wniosku posła Łączyńskiego w przedmiocie za- 
pomogi dla pogorzeleów gminy Dobrosin. P Sci- 
pio wnosi imieniem komisji udzislenie 200 zł. 
zapomogi. Uchwalono bez rozprawy. 

Wskutek wczorajszego waiosku p. Zizmisł- 
kowskiego przyzn:ła Izba w końcu pogorzalecom 
Zatzecza zapomogę w kwocia 150 zł. 

Nastepnie przedłożył p. Klemenaiewicz 
sprawozdanie komisji prawniczaj z wnioskiem, 
ażeby Sajm wyraził Rządowi ponowuia opinję, że 
uważa za potrzebna przeniesienie gminy Machli- 
niec s okręga sądu powiatowego w Zarawaie i 
starostwa w Zydaczowie, do okręgu sądu powia- 
towego i starostwa w Stryju. 

Komisarz rządowy oświadczył, że uchwały 
Sejmu wtym przedmiocie dawniej powziętej Rząd 
nie mógł uwzględnić, bo ani względy na poloże- 
nia geograficzne Machliniac, ani względy obrotu 
haadlowegu tej gminy zmiany nie wymagają 

Pomimo tego oświadczenia ushwalił Sejm 
wniosek komisji prawniczej. 

Zgodnie z dalszym wnioskiem komisji pra- 
wniczej uchwalono projekt ustawy o przeniesienia 
a) gmin i obszarów dworskich Łopuszna, Łaka- 
wica 1 Monatterzec z okręgu reprezentacji powią - 
twwej w D.ohobyczu da okręgu takiejża repze- 
zentacji w Samoor:e; b) gminy i obszaru dwor- 
akiegu Mi'czyce z okręgu reprezentacji powiato- 
wej w Moś.iskach do okręgu taki:jże reprezen 
vacji w Raskach. 

W załatwienia sprawozdania komisji szkol- 
nej z petycji Wydziała powiazowego w Baczaczu 
o zagrowauzenie cdrębnych, do potrzeb luda za- 
etosowan;ch, czytanek dla szkół wiejskich, — od- 
stąpiono tę petycją zgodaie z wmioskiem komisji, 
oduzytanym przez refarenta p. Rayskiego, 
krajowaj Rądzie szkolnej. S 

Da ej uchwalono wnioski komisji szkolaej, 
przedstawione przez jej referenta p. Stanisława 
Tarnowskiego młodszego: 

Nad petycją Józefa Gusowskiego, nauczy 
ciela szkoły ludowej w Łomnicy, powiatu Nowo- 
Sandeckiego o rozpatrzenie sprawy dyscyplinarnej 
przeciw nema w r. 1887 przez Radę szkolną 
ok:ęgową — przeszedł Sejm do porządku dzie- 
nego. 

Petycję ośmiu włościan gminy Zawałowa, 
proszązy h o przeurowadzenie śledztwa p z:ciw 
nauc ycielowi s:koły ludowej Kurmanowi, a e- 
wentuałnie o obsadzenie pos.dy innym nauczy- 
ciel. m odstąpiła Izba Radzia szkolnej krajowej 
do załateianiu. 

Na tem wyczsipano porządek dz enny. 

Przed rozwjściem się odczytano w Izbi» in- 
terpelację p. Skrzyńskiego i towarzyy do 
komis rza rządowego z zapytaniem: 

I C:y wiadomo e. k. rządowi, że ząd wy- 
giarski zamierza zaprowadzić z dniem 1 stycz iia 
1891 r. reformę taryf towarowych na keleja h 
wegierazich, w skutek czego osecne taryfy dia 
przesył k pełnowozowy h zostaną zniżone o 27 
do 38 gr. 

II. Jakie kroki zamierza r:ąd przed-ięwzisść, 
aby w skutsk tego zniżen'a taryf, sprzedaż nat y 
galicyjskiej na targach austrjackich i czeski h 
nie została utrudaioną i z:iwee oną. 

III Czy rząd zamierza zniżyć tər:fy dla 
nzfty galicyjskiej na kolejach państwowych 49 tj 
amoj üiaïy, dv jakiej rząd węgieraki zniży tary- 
fy dla nafty finmańskiej i czy za”sierza rzą? wpł/- 
ząć na koleje pryatne, aby i te taryfy +we dia 
nafty gasieyjękiej do tej samaj miiry zaiżyły. 

r. Anżosiawicz zsaintarpelował uatnis Wy- 
dział krajowy. czy i kiedy przedstawi S:jmowi 
dalcza sprawozdania o wybarze posłów cel:m 
sprawdzenia ich wyboru. 

Marszałek oznajmia, 2e na nsjbliżazem po- 
siedzeniu cdpawiedź zastąpi. 

Na tem po iedzenie zamknięto o godz. 12 
min. 30. 

Następne posi.dzacie cdiędzis się wa wto- 
rek doia 4 listopada b. r. a godz. 11 rane. 


ka. GORE N==< 
Lwów 30 psździernika. 


Dar. Najj Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Smerekowcu, 
w powiecie gorlickim, na restaurację cerkwi, sapo- 
mogę w kwocie 100 zł. 

Ks. dr. Juljan Pełesz, gr. kar. biskup stani- 
sławowski, przybył do Lwowa. 


Baron Sochor jeneralny dyrektor kolei Karola 
Ludwika, bawi we Lwowie. 

Zapomogi. P. Adolf baron Jorkasch-Koch, wi- 
ceprezyzżen; kraj. dyrekcji skarbu, nadał z fandacji 
swego imienia następujące wsparcia wdowom i siers- 
tom po urzędnikach skarbowych: Henryce Kierniko- 
wej, wdowie po salinarn; m rachmistrzu materjałów, 
zamieszkałej w Bochni, 30 zł., Grzegorzowi, Adam- 
wi, Hipolitowi i Tadeuszowi Dajanowiczom, sier.tom 
po adjankcie podatkowym, zamieszkałym w Złoczo- 
wie, 30 zł., Natalji Tey. lerowej, wdowie po micrni- 
cym ewidentyjsym, zamieszkałej w Lisku, 30 zł, 
Marji Prokeszowej, wdowie po oficjale głównej kasy 


krajow'j, zamieszkałej we Lwowie, 
Marji Kłobusznikowej, wdowie po adjuukcie podatko- 


wie, 30 zł., 


SUM 260) Go 
wym we Lwowie, 25 zł, Wistorji Ludwigowej, wdo- 
wie po adjunkcie podatkowym, zamieszkałej we Lwo- 
wreszcie Władysławowi i Wilhslminie 
Meidingerom, sierotom po adjunkcie podatkowym, 
zamieszzałym we Lwowie, 30 zł. 

Mianowania. Rada szkclna krajowa zamiano- 
wała ks Jakóba Wacyka, wikarjusza obrządku gr. 
kat. w Ostrowie, stałym nauszycielsm religji obrząd- 
ka gc. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w Tarno- 
psiu; Naf:alego Schippera, stałym nauczycielem reli- 
gji mojżeszowej w szkole wydziałowej żeńskiej w Sta- 
nisławowie, Wojciecha Leszczaka. stałym nauszycie- 
lem szkoły etatowej w Turzem; Dymitra Kuryluka, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Horoadnicy; 
Michała Turczańskicgo, stałym nasczycielem szkoły 
etatowej w Zubracu; Sydonię Winnieką, stałą nau 
czycielką szkoły e'atowej w Pauszówce; Michała Wi- 
szniewskisgo, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Romaszówre. 

Konkursa. Zarząd gminy m. Jarosławia rozpi- 
sał koaknrs na pozadę lekarza wetecynaryjnego miej 
skiego z terminem do dnia 15 listopada b. r. 

Pan Artur Gaszyński, zastępca banków zagra- 
ncznych w Berlinie i wspólnik firmy „Koliszer und 
von Gaszyński* przybył do Lwowa w celu nawiąza 


|nia stosunków z tutejszymi fisansistami. Pan G. jest 


jedynym Polakiem, który po dłałszej praktyce w 
wiedeńskim banku da krajów xoronnych, osiadł w 
Berlinie i poświęcił sę bankowości, aby po nabraniu 
odpowiedniego doświadcze:ia powró ić z czasam do 
«raju i tu zużytkować zdoby'ą wiedzę. 

Wczoraj przedstawiał się p. Gaszyński dyrekto- 
rom i naczelnikom naszych iastytucyj bankowych i 
wszęd ue spotkał sę z przychylnem przyjęciem pro- 
pozycyj, co do nawiązania stosuuków z naszemi to- 
warzywami finansowemi. 

Pan Gaszyński wraca z Warszawy, gdzie wszsdł 
w stc-unki z tamtejszemi firmami bankowymi. 

Uroczystość otwarcia roku szkolnego w tu- 
tejszej szkole ogrodniczej oibyła się temi dniami. 
Prezes Towarzystwa p. Zygmun: Dembowski, w serde- 
cznych słowach przemówił do uczni, wzywają: do 
pilności i wytrwazośsi w naukach i padnosząc, jak 
wane stanowisko w kraju zająć może dobry ogrodnik 
i pszczelarz, Po nim przemówił p. Struszkiewicz, pa- 
seł na Sejm i do Rady państwa, jako inspektor kra- 
jowych szkół rolniczych i gospodarskich. W mowie 
swej wyraiił on zadowolnienie z padspodziswazego 
rozwoju szkoły i działalnoś:i zjelnoczonego gal. To- 
warzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa. Działal- 
ność ta dążąca do podniesienia dochodów z ziemi, a 
tem samem i bsgactwa kraju, jest wielkiej doniosłości 
i zasłaguje na większe uznanie i poparcie, niż to, 
jakiego dotąd od Rządu i władz krajowych dozna- 
wała. To teł sz. poseł przyrzekł dołożyć starań o 
skutsczniejsze poparcie Towarzystwa p zez Minister- 
stwo i Sejm krajowy. Pan prezes Dembowski pzdzę- 
kował p. posłowi za życzliwość i oddał szkołę ogro 
dniczą pod jego opiekę. Następnie zabrał głos dr. 


Teofil C.eński i przed.tawiwazy w streszczeniu pro- 
do wytrwałośi w 
pracy, a przedewszystkiem stypendystów, będących 
pa utrzymaniu Towarzjstwa, aby oka ali, że pieniądz 
na ich utrzymanie wyłożoay nie poszedł marnie, lecz 
dopomógł im da osiągnięcia stanowiska pożyteczny:h 


gram szkoły, zachęcał młodzież 


członków społeczeństwa. 


Uczatów jest obecnie 21, z tych 8 na utrzy- 
maniu Towarzystwa, 8 utrzymywanych z stypendjów 
za swe utrzymanie. 


rządowych, resza zaś płaci 
Uczniowie pumieszczeni są w internacie. 


Nausę udzielać będą w roku bieżącym prócz 
l profesor i l asystent Wszechnicy, 
1 profesor szkoły lasowej, 
2 profe:orów sem:narjum nauzzyciel kieg) i 1 facho- 
wy ogrodnik, a to częściowo bezpłatnie, częściowo 


X. katechsty, 
1 profesor politechniki, 


zaś za małem wynagrodzeniem. 


Temperatura. Termometr -+- 79 R. Barometr 
ale zaczyna się jaż 


763'. Pvchma'no 
przecierać. 


i dłdżysto, 


Awans listopadowy w armji (c. d) Kapita- 
Jul- 
jusz Audces 45, Józef Borke 24, Karol Stell 9, Ka- 
mil Gubar 57, Stefan Tauszyński 24, Jaljusz Fran- 
ke 95, Antoni Smeikal 15, W:nceaty Iloroch 13, 
Zygmunt Grzymała Dobiecki 90, Gwido Nowak 80, 
E nil 
Tadeusz 
Seńkowski 80, Ełward Roszkiewicz 40, Marzeli Ła- 
wrowski 10, Józef Lechuec 90, Eml Lachowicz 95, 
Hen*yk Goss 24, Ludwik 
Fus'ewicz 89, Fryderyk S emann 24, Leon Dzie- 
Jaa Z:kan 9, 
Teodor 


nami 2 klay mianewaui porucznicy piechoty : 


Edward Malek 24, Foliks Sobolewski 56, 
Biandsti'ter 55, Ambroży Michalski 41, 


Witold Mierzwiński 41, 
dzicxi 55, Fesdynand Suszycki 40 


Karol Zurbuch 9, Wacław Chwojka 15, 
Pleskot 41, Karol Knoblach 6. 


Porueżnikami mianowani podporucznicy piecho- 
ty: Ludwik Górski 13, Bolesław Nowicki 64, Ksrol 
Eckert 30, Hugo Majer 10, Artur Roz ński 97, Wi- 
ktor Krzysianowaki 10, Józef Eisner 90, Filip Szi- 
munek 90, Edward Kallasch 45, Antosi Tłu.ty 95, 
Teodat 
Czernau au 41, Sewe-yn J.litą Korytko 68. Wilhelm 
Kallasch 40. Altrei Redl 9, Edward Taborski v. 
Hirschfeld 84 Edward Duz! odny 55, August Jacqae- 


Wircesty Żurek 89 Karol R wenkranz 57, 


mot 15, Jan Hazdi uger 89, Jaljusz Faschiag 56 
Jaljusz Klein : 3, Kar.l Panker; 95, Biward Fei- 
kus 80 Gustaw Rwiczka 24, Edward Filous 24, 


Karel Ilorwath 309, Jan Maksymowicz 80, Hermana 
Edward 


Fuhrmann 15, Władysław Józefowicz 41, 


Januszewski 41. Artur |Ilaugner 47, Stanisław 
Puchalski 10, Otto Pusehl 30, Ka ol Haas 9, Ma- 
ksymiljan Schiller v, Schildenfeld 55, Gustaw 


Wolgner 13, Maks. Ottawa 80, August Kisielewski 
95, Rudoif Duzik 90, Oskar Colerus v. Geldern 89, 
Maurycy Werner 58, Grzegorz Zaremba 31, Henryk 
Hladka 45, Anteni Pelikau 389, Józef Neumann 57. 

Podporucznikami piechoty mianowani kadeci 
Maks. Karmiński 26, Hugo Zwiersyna 15, Aleks. 
Chyliński 62, Jan Mrazek 9, Alojzy Josz 13, Franc. 
Ruda 13, Juljusz Mujer 89, Fran. Urbanek 80, 
Fran. Sobota 9, Wiktor Jarosz 10, Gwido Wilfert 
40, Wiktor Donuszek 40, Wojciech 4uławski 38, 
Wiktor Hueber 10, Karl Wesely 9, Józef Patzak 
89 i Jan Zian 15. (CZAS) 

Wychodżtwo do Brazylji. Do jednego z pism 
lwosskich donoszą, że pojawili się już ajerci w oko- 
licy Brodów i Kamionki Strumiłowej i namawiają 
włościan naszych d2 emigracji do Brazylji 

Pisma warszawakie ogłaszają list jedaego z wło- 
ścian, niejakiego Czypka, kióry z Mławskiego (w Kró- 
lestwie) dostał się do prowincji Braganza (w Brazylj ) 
i stamtąd pisze do swoich rodziców. List ten opiewa 
jak następuje: 

„Jesiem tu przy plantacji kawy. Chleba tu nie 
masz, kartofli tas samo, w mieście są, ale niedobre 
i dregie jak ryż, więc tylko rzeczy, które tu widzę, 
podługowaty groch, kukurudza i kawa Tu mil (ró- 
woa się rosyjskiemu rublowi i znaczy 1000 reisów) 
takie ma znaczen e, jak u was złotówka. Buteika pi- 
wa zagranicznego 1 mił, tutejszeg» pół mił, 1 kilo 
wieprzowego męsa 1 mil, bydlęcego pół mil, kwarta 
nafzy pół mil i t. d. Taciego tu nie ma zgoła nic, 
oprócz surowej kawy i pomarańcz. 

Rolnictwo tu jeszcze śpi, wsi tu jazzczo nie ma, 
wozów lu nie znają oprócz dwusołowego na drewuia- 
nej osi pięciu pa ami wałów ciąguiętego, wszystko 
p.zewożą na małach, koni używają tyiko pod wierzch. 


Miałem zostać w St. Paulo w fabryce powozów, lecz 
że tam strasznie drogo, nie zdecydowałem się; tak 
samo do Campino3, tam zaś paaowała przez dwa lata 
żółta febra, bałem się i poszedłem do plantacji ka- 
wy. Nie jest tu tak jak sobie emigranci wyobrażają, 
niech jedzie taki tylko, co nie ma nic do stracenia 
przedewszystkiem potrzeba znać tutejszy język, bez 
tego ani rusz. Równiny tu jeszcze nie widziałem, sa- 
me góry. Mieszkania są tu baz sufitów i bez szyb 
w oknach, pieców tasże nie ma, krów nie doją, ma- 
sła nie znają, kur owiec i świń dosyć, lecz chlewów 
dla nich nie ma, cały rok na pastwiska. 

Teraz tu mamy zimę, tj. tak jak u naa marzec, 
noce są dość chłodne, w przeszłym miesiącu zimne, 
lecz słońce, gdy się pokaże, to piecze, rano przed 
godziną 7 robi się dzień, wie'zór po godz. 6 nac. 
W lasach drzewa nie są ani grube, ani zbyt wysokie, 
lecz tak zrośnięte i przypiecione, że jak sto spuścisz, 
to ani jedno dostaniesz. 

Do Bremen je haliśmy z lłowa, z B emen od- 
wieziono nas na dwóch mniejszych statkach. Było nas 
około 700 osób, wyłącznie z Rosji i Niemiec Bał- 
wany tak okrętem rzucały, jak jaką skrzynią. Była 
to okropna jazda, najgorzej był» już jak widzieliśmy 
ląd braz;lijski cały dzień, a w nocy taka burza, że 
nic na miejs:u się nie utrzymało. Jedna armata sę 
oderwała, lodzie z iółek pozlatali, już myślałeś, że 
okręt się przewróci. Nią zapomnę tego nigdy. Czło- 
wiek tak słaby, bo chleb, mięso, kawa i herbata ua 
statku nie dla ludzi; ja żyłem tylko zapą, a dziecko 
wiem; butelka 2 macki. 

Widok okropny, codzień ci dwoje lub troje 
dzieżi rzucano w wodę, gdyż paaowała na okręcie 
ospa, a niejeden żałował, iż się puścił w drogę. Na 
domiar wszystkiego nia ma nigdzie miejsca, aby 
msiąść (emigrauci, jak wiadomo, jadą tylko na po- 
kładzie. Przyp. Red.), jeżeli jest, to się porusza mi- 
luchnemi zwierzątkąmi, których unikamy, Nieszczęśli- 
wy każdy, kto emigianckim okrętem jedzie do Bra- 
sylji. D. 20 przybiliśmy do Bahii. Tuśmy zostali 
p:ęć dni na wyspie; 50 dziesi i cztereh s.arszych 
musiały iść də szpitala. Stąd każdy pojechał, gdzie 
chciał“. 

Wystawa prac uczniów i uczennic szkoły prze- 
mysłowo-artystycznej stwierdza najwymowniej, łe po- 
łapalismy się, gdzie tkwi główna przyczyna słynnej 
biedy galicyjskiej. 

Zywe zajęcie się losami tej pożytecznej instytu- 
cji, opieka, jaką otacza ją rząd, władze automiczne 
i najwybitniejsze osobitości na rozmaitych stauo- 
wiskach, szczodro datki, któremi tak osoby pry- 
watne jak i Wydział krajowy przyczynia się do jej 
rozwoju, a w końcu liczne stypendja ułatwiające cel- 
niejszym uczniom dalsze kształcenie się, na które 
składa się kraj z prawdziwie wdowiego grosza, 
wszystko to świadczy, że dziś nio poprzestajem na 
czczysh utyskiwania h nad przejściem handlu i prze- 
mysłu w ręce obcego, wyzyskującego nas narodu, 
ale szczerze myślim o rozbudzeniu wśród nas samych 
tej eme-gji i sprężystości, której nie tylko kraje 
postronne, ale nawet inne ziemie naszej monarchji za- 
wdzięczają swój dobrobyt i bogactwo. 


także 


dziwnie szybkim krokiem. 


cielek. 
Tegoroczna wystawa przekonała nas tet, 


artystyczuo - przemysłową, 
cach wid.iellśmy artyzm i nieraz 
ją ą piękność, ala zawsz» z 
runkiem, 
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czeń ujrzy praktyczny ows 


przyno i. 


kobiecych. 


dajów. 


wszym roku od robótek haftowany h ś 'iegiem łatwiej- 


lorowy.h, ściegu smyraeńskiego i do wy:zyć hi:zpań 
skich. 

Trzeci rok obejmuje 
wreszcie na czwartym roku chcf-d euvre 
haft cieniowany, aplikacja i haft złotem. 

W tym też porządku widzieliśmy  rozwieszone 
prace uczennic, z których niejedna wp awiała nas w 
istny podziw. 

N. p. co za misterne naśladownictwo malowi- 
dła, jaka pełnia barw w tym wachlarzu hiszpańskim. 
Fiołki, pączki róż, białe jaśminy wiją sią w jednem 
tęczowem paśmie, a wszystko to tak żywe i piękne, 
łe niemal boisz się dotknąć tych kwiatów, by z 
nich ie strząsnąć pyłu, nie skazić śnieżnej ich 
białości. 

N:e mniej wspaniale 


stanowi 


przedstawiała się opřna 
w stylu japońskim, przedstawiająca wylatującego z 
kępy kwiatów ptaka. Kołoryt umiejętnie dobrany, 
misterne cieniowanie, a zwłaszcza stopniowe przecho- 
dzenie jednej barwy w drugą — oto co nas w tym 
obrazie prawdziwie igłą malowanym uderzało 

Ramki na fotografie i podkładka pod album w 
stylu rococco przypomina zdumiewają 4 wytrwałość 
w pracy wieków średnich, kiedy to nad jedną stułą 
trzy nieraz pokolenia niewiast ślęczały. 

Ta sama staranność przebijała się w wystawio- 
nych dla oceny publicznej pracach z działu koron- 
kowego, na którem naukę objęła fachowo w swej 
rzeczy wykształcona p. Marja Kneć. Widzieliśmy 
tam najrozmaitsze wyroby od zwykłych koronek we- 
neckich i czeskich aż do p awdziwych arcydzieł 
sztuki koronkarskiej zwanych pod nazwą koronki 
książęcej (duchcsse) i włoskiego reticello'a. 

Palmę pierwszeństwa bezsprzecznie przyznać na- 
leży zbiorowej pracy siedmiu uczennic, zadziwiającej 
niezrównaną ścisłością rysunku. 

W deseniu wijącym się wężem widzielismy u- 
wydatniony każdy prążek, każdy cień, linja za linją 
idzie tak regularnie, że zda się, to nie dzieło żmud- 
nej, klockowej roboty, ale deseń cięty przez ma- 
szynę. 

I tak przechodząc od jednego przedmiotu do 
drugiego, mimowoli wspomnieliśmy na stare nasże 
czasy, kiedy to dziewica polska zamiast czytywać 
dniami całymi urojenia  schorzałej wyobraźni powie- 
ściopisarzy, bawiła się doskonale przy krosnąch. 


Ten pomyślny zwrot ku lepszemu zaznacza się 
w historji naszej szkoły przemysłowo-arty- 
stycznej, w której od czasu załsżenia t. r. dor. 1877 
rok rocznie zwiększała się nietylko liczba uczniów 
i uczennic regularnie o '/„, ale powstawały nowa 
działy nauki, rosło grono zdolnych prufesorów i przy- 
jętych wałnością swej misji nauczycielek, postępy szły 


I tak kiedy przed laty 6 lub 8 albo wcale nie 
bywało dorccznej wystawy albo jeśli urządzono ją, 
to mijała bez śladu — tegoroczna wystawa przeciwnie 
nad wszelkie oczekiwanie powiodła się tak świetnie, 
że ludzie poważni i wytrawni znawcy nie mieli dość 
wyrazów dla wypowiedzenia nznania tak dla dyrektora 
tej szkoły p. W.ncentego Tschirnitza, jak i nie- 
ustępujących mu w niszem profesorów i nauczy- 


że 
szkoła odpowiada swemu zadaniu, że jest prawdziwie 
bo we wszystkich pra- 
zdumiewa- 
praktycznym kie- 


To zaś rzeczą najważłniejszą; kiedy bowiem u- 
swej pracy, trudno, 
by nie począł wierzyć w swe siły, nie rozmiłował 
się w zajęciu, które i przyjemność i zysk w doda'ku 


Pocznijmył zatem omawiać przedmioty od tego, 
co nam najpierw w adło pd oko — cd robótek 


Z dziwnie lubem uzu:sem przyglądaliśmy się 
rozjiętym na krossah hafcom najrozmaitszych ro- 


P. Katarzyna Rybak rauczycie'ka hafta rozło- 
żyła plan nauki systematycznie. Poczynają: na pier- 


szym j. n. p. cą wszystkie ściegi Holbx'na, $ iegi 


gałąakowe i kutasizowe, mereszsi szwedzkio i rumuń- 
skie — na drugm przystępuje do nauki haftów ko- 


haft arabski, re icello, a 


Bogu dzięki, że u nas powstają i rozwijają się 
instytucje wskrzeszające dawne obyczaje, bo osta- 
tecznie prawdą to, iż zupełae zarzucenie robótek 
ręcznych wielce szkodliwy wpływ wywiera na kiera- 
nek wychowania niewiasty. 

Z uniwersytetu. P. Wincenty Aleksy Chmie- 
lewski, rodem z Krzemienicy w Galicji, otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Sprawozdanie Wydziału Towarzystwa Bratniej 
pomocy ałuchaczów krajowej wyższej szkoły rolsiczej 
w Doblaqach z czynności w roku od 15 maja 1889 
do 15 maja rb. wykazuje godue wszelkiej pochwały 
rozbudzenie się rucha umysłowego w gronie młodzieży 
dublańskiej. 

Świadczą o tem liczne zgromadzenia (odbyło się 
ich 21), na których czytano i rozbierano dzieła po- 
wałnej naakowej treści, tudzież dwa odczyty poświę- 
cone bieżącym kwestjom społecznym. — Szk: da tylko, 
że młodzież poświęcająca się nauce rolnictwa za mało 
zajmowała się najnowazemi odkryciami i wynalazkami 
na tem polu, a natomiast — czy z wielkim pożytkiem, 
wolno wątpić — dyaskutowała nad wątpliwej wartości 
artykułami Kraju, Głosu, Prawdy, alho też bez 
przygotowawczych studjów wchodziła na pole szerokiej 
polityki. 

Takie ustawiczne przekraczanie ram, obejmują- 
cych właśziwy zakres działania Towarzystwa, któ:e 
wywiesiło godło „bratniej pomocy", wywołać musiało 
niemiłe kolizje z władzami nadzorczemi, zawieszanie 
uchwał przez kuratora, a nawet wdrożenie dyacypli- 
narnego śledztwa przeciw niektórym wnioskodawcom. 
Skutek tego był taki, że prof. dr. Wawnikiewicz zre 
zygn:wał z godności kuratora Towarzystwa, a gdy 
nikt z grona profesorów dublańskiej szkoły nie chciał 
przyjąć tego zaszczyta, musiano zmienić statut i zgo- 
dzić się ostatecznie na cbywanie się bez kuratora. 

W następatwie tego straciło Towarzystwo łącz- 
ność duchową ze swymi poprzednikami, wyzwoliło się 
zupelnie z pod ich opiekuńczego wpływa i pełaemi 
żagiami, bez wytrawnych kierowników u steru, pływa 
obecnie po szerokich wcdach polityki socjalnej. 

Slad tego spostrzega się w pracach konkurso- 
wych Towarzystwa, w których z latarką w ręku nie 
odszukać ani jednego tematu, wskazującego, że udział 
w tych pracach brała młodzieł wyższego zakładu rol- 
niczego. Natomiast w tych pracach wkroczyła młodzież 
dablańska na pole badań socjalnych i poddała ich 
ocenę gronu sędziów, których niektóre pazwiaka po- 
zostawiły w życiu naszem publicznem nieżardzo -miłe 
wspomnienie, 

Obok tych ujemnych stron w rozwoju Towarzy- 
stwa gą niezaprzeczenie i dodatnie, Są niemi porzą- 
dna gospodarka fanduszami Towarzystwa, które „na 
papierze* przedstawiają powatną sumkę, bo przeszło 
32.000 zł, a mają tę odwrotną stronę medalu, że 
w kwocie tej mieści się 16.000 zł. długów, ciąłą ych 
na członkach i dotąd po latash wielu nieściągniętych. 

Towarzystwo liczyło w roku bieżącym członków 
czynnych 103, honorowych 45; posiadało bibljotekę, 
złożoną z 2628 dzieł, wartości 7067 zł., i prowadziło 
we własnym zarządzie kuchnię, w której członkowie 
Towarzystwa otrzymywali tanią i zdrową strawę. 

Zmarli. Jan Bliziński, brat znanego pisarza 
utworów dramatycznych Józefa Blizińskiego, obywatel 
w Królestwie polskiem, zmarł w Warszawie w 61 roku 
tycia. — Felicja z Marynowakich Radomyska, właści- 
ciełka dóbr, zmarła w Krakowie w 85 roku życia — 
Joanna z Moszczańskich Ziembicka zmarła we Lwowie 
w 76 roku życia. — Bronisław Podobiński zmarł we 
Lwowie w 27 roku życia, — Stefan Żuk, dyetarjusz 
sądowy, zmarł we Lwcwie w 27 r. życia. — Karol 
Sawicki, zmarł we Lwowie w 58 r. życia. 


Wyjątkowy fakt  patryarchalnego 
między służbodawcami 
no owania. Czynimy to tem chętniej, bo świadczy on 
wymownie, że rozluzowanie się serdecznych ongi u 
nas stosunków między sługą a panem nie jest o- 
gólne, a w domach, gdzie po Bożemu t-aktuje się 
czeladź, i dziś znachodzą się słudzy, którzy służłąc 
wiernie, przywiązują się szczerze i silnie do swoich 
państwa. Oto w domu pp. Dzbańskich, których syn 
s. p. Wiktor, emerytowany urzędnik pocztowy, zmarł 
przed kilku dniami, służyła od lat kilkudziesiąt Woj- 
ciechowa i tak zrosła się sercem z rodziną swoich 
służbodawców, iż nieboszczyka—mimo lat jego czter- 
dziestu kilku — zwała zawsze „paniczem* i ko- 
chała go jak własne dziecię. Po śmierci ś. p. Wik- 
tora sta a Wojciechowa z żalu i bólu  postradała 
pawie zmysły, machinalnie spełniała wprawdzie 
swoje obowiązki, dopomagała przy złożenią ukocha- 
nego panicza na łoże śmierci, lecz ze łzami w o- 
cząch a uśmiechem na zbolałej twarzy wciąż powta- 
rzała, że paniez śpi jeno, lada chwila obudzi się: 
„Bo to mój panicz — dodawała — zawsze lubił 
figle, to i teraz stroi żarty“. Niestety, panicz nie 
budził się, Mijały godziny, upłynął dzień cały, „pa- 
nicz* spał snem śmierci. Tęsknota za uim r'zrywała 
serce starej sługi. Wieczorem przyszła więc przed 
katafalk, uklękła kornie przed majestatem śmierci, 
czoło sparła o nogi drogieg» „panicza* i całem swem 
jestestw"m utonęła w cichej, rzewnej modlitwie. Klę- 
czała tak długo — bardzo długo — a kiedy wresz- 
cie zani. pok jona o swą ło hang Wojciechowę, matka 
nieboszczyka, staruszka p. Dzbańska, chciała ją ocu- 
©ć z tej modlitwy, staruszka nie wstała już więcej 
od nóg swojego „panic'a*, bo śmierć nagła pałą- 
czyła go z nim na wieki. 

W trzy dni po śmierci ukochanego „panicza* 
z k stnicy powsze hnego szpitala rydwan żałobny 
wió ł zwłoki „serde znej Katarzyny*, a za nim szła 
rodzina pp. Dzbańskich, składając na trumnie zacnej 
sługi ostatnie, serdeczne pożegnanie. 

Nazwisko ofiary, utopicnaj w niedzielę w Wi- 
śle przez nieznanych dvtąd zbrodniarzy już spra- 
wdzono. Zamordowana nasywa się Helena Maśla- 
kówna. Należała ona do bardzo porządnych słu- 
Łących i do ostatnich czasów pełniła obowiązki u 
zacnych redzin ka największema ich zadowolnieniu, 
Przed kilku dopiero tygodniami odeszła ze słażby, 
miała bowiem wyjść za mął, i zamieszkała a stróża 
na Podgórza. Przy ofierze zaaleziono różaniec. 
Śledztwo za sprawsami zbrodni w trwa ciągle. 


W Beuron w kościele klasstornym 00. Bene- 
dyktynów złożył przed kilku dniami O. Benedykt 
Radziwiłł śluby zakonne w ręce opata. Na uroczy- 
stości było 9 członków rodziny Radziwiłłów, 


W stolicy Czech autagonizm S'aroczechów i 
Młodocsechów przeniósł się z parlamentu na ulicę, i 
od argumentów ełownych przechodzi juł w argumenty 
pięściows. Walczy się więc, jak powiedział dowci- 
pny satyryk polski ubiegłego stulecia — „nie ra- 
cjami ale racicami*, a sposobność ku temu nastrę- 
czyły wybory do Rady gminnej, Poprzedziły je 
zgromadzenia przedwyborcza, oczywiście odrębnie 
zwoływane przez cba wojujące stronnictwa. Na je- 
dnem z nich ubiegłego tygodnia napadł Gregr nie- 
głychanie gwałtown.e na radnego Starka. Odpłacono 
mu wnęt piękneza za nadobne, bo w dwa dni później 
na zgromadzeniu Staroczechów radny Zlamal stanął 
w obronie kolegi z Rady miejskiej i bsz obwijania 
w bawełnę nazwał Gregra złodziejem, podpalaczem 
zbójem.  Epilogiem tego pojedynku na obelżywe 
słowa, był parad synów Gregra na Zlamala, pobicie 
go na uwicy i rozruchy ule na między wyborcami, 
które skończyły się krwawemi bijatykami. 

Podarek ślubny. Povieważ p. Mohrenheim po- 
wierzył szczęście swej córki Fraucuzowi wicehrabiemu 
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de Séze, przeto pan wicehrabia jest damą całej 
Francji, a ponieważ taka duma nie może chodzić w 
mundurze chorątego, więc minister wojny awansował 
pana młodego zaraz po ślubie na kapitana. Tak się 
W republice zdobywają oficerskie stopnie. 

Notujemy jeszcze z tego ślubu, że na nim był 
i za zdrowie Francji pił w. ks. Mikołaj Mikołajewiś:, 
brat stryjeczny cara jegomości. 

Bajeczne spadki amerykańskie okazują się 
zwykle dziennikarskiemi kaczkami. Tak się też rzecz 
ma ze spadkiem po Kuczewskim, który miał umrzeć 
w Stanach Zjednoczonych i pozostawić 40 miljonów 
dolarów. — Owóż okazało się, że Kuczewski wcale 
nie istniał, a więc też nie mógł pozostawić żadnego 
spadku. 

W tej sprawie udał się pewien imiennik rze- 
komego nieboszczyka do konsulatu rosyjskiego w No- 
wym Jorku i otrzymał taką odpowiedź: 

„Nowy Jork dnia 22 lipca 1890. 

„W odpowiedzi na pismo pańskie z 25 maja 
(6 czerwca) rb. jeneralny konsulat ma zaszczyt od- 
powiedzieć, że mimo poszukiwań kilkakrotnie z urzędu 
zarządzanych, ani w Waszyngtonie, ani w Baltimore 
nie udało się dowiedzieć ani o Wojciechu Kuczewskim, 
ani o jego miljonach. 

„Zarządzający jeneralnyma konsulatem 
podp. Petersen.“ 

Czyż wobec tylu i tak bolesnych zawodów na 
amarykańskich sukcesjach dziennikarstwo nasze nie 
powinno być watrzemięźliwszem i ostrożniejszem w 
rozsiewaniu tych baśni ? 

Kto wie, czy jedną z przyczyn emigracji na- 
szego lada za Ocean nie są owe bajeczne miljory, 
które tam w fantazji pewnych dzienników wyrastają 
jak grzyby po deszczu, a w rzeczywistości są albo 
humbugami wymyślonemi ku zabawie, albo sprytnemi 
manewrami oszustów, obracających swoję pieczeń na 
rożnie tych spadków. 


Dziennikarstwo podnosi się w Japonji coraz 
więcej. — Obecnie wychodzi tam przeszło 500 gazet, 
a z tych 200 codziennych. 

Wszystkie dzienniki utrzymują się z prenume- 
raty; czytanie bowiem stało się codzienną potrzebą 
w życiu Japończyka, tak dalece, iż nawet najuboższy 
człowiek czytuje i prenumeruje jakiś dziennik. Szcze- 
gólne też upodobanie mają Japończycy do krótkich 
nowelek. 

Wychodzący w Osaka dziennik Poranne słońce 
ma 60.000 prenameratorów. 

Wyższa szkela polska w Ameryce. Za inicja- 
tywą księdza W. Gruczy, proboszcza parafji św. Joza- 
fata w Milwaukee, powstał między tamecznem ducho 
wieństwem projekt pobudowania wyższej szkcły pol- 
kiej. — Pieniądze potrzebne na pobudowanie jej już 
zebrano i stanie ona w Milwankee u zbiegu ulic 
Wandy i Lincoloa. 

Będzie to— z wyjątkiem seminarjum w Detroit 
— pierwsza wyższa szkoła polska w Ameryce. 

W Anglji prąd religijno-katel cki z dniem każ- 
dym się zwiększa i coraz nowych pozyskuje dla sie- 
bie zwelenników. W tych duiach w Cambridge, na 
ziemi kl:sycznie protestanckiej niegdyś , poświęconą 
została z wielką ostentacją wspaniała świątynia ks- 
tolicka. P.święcenia dope!nił biskup z N:rthampton. 
W uroczystości wzięli udział książę Nerfels, hrab- 
stwo Denringh, lady Iloward, lord Osborne, profeso- 
rowie uniwersytetu Sidgwick, von Hügel i bardro 
Wielu innych. Grunt pod budowę świątyni darował 
książę Norf.lk, lady Lyne-Stephans zaś ofiarowała 
100.00 fantów na jej budowę. 

Bandytyzm włoski. Rozpasanie motłochu rżym- 
skiego dochodzi obsenie do ostatecznych granic. 
Dzka i okiutna natura tych Kwirytów, którzy są 
Żawsze poganami w gruocie i których 18 wieków 
oświa'y chrześcijańskiej i przytomność głowy kościoła 
katolickiego między nimi lepszymi i łagodniejszymi 
uczynić nie zdołały, znajduje nową podnietę. Dzien- 
niki r:ym:kie, pomimo szowinizmu, ze wstydem wy- 
zpamwać muszą, że, zwłaszcza od kilka mie-ięcy, co- 
dziennie — a powtarzamy codziennie bez najmniej- 
Bzej przesady — zdarza się w Rzymie po kilka 
krwawych wypadków, a prozaiczny nóż, zastępu- 
jący dawny sztylet i puginał bravów, tiągle jest 
w robocie. 

Codziennie ktos bywa ranicny lub samordo 
wany, bądź w skutek kłótni, bądź w skutek zasudzki 
i nazaści. Osobliwie rozpruwanie brzucha od dołu do 
góry jed' em pchnięciem ostrego noża i wytaczanie 
kiszek (sbudellamento), w którem Rzymianie celeją, 
jest ich upodobaną rozrywką. 


W rocznicę plebis”ytu rzymskiego, d. 2. b. m. 
wieczorem, kiedy całe miasto był» rzęsiście oświe- 
tlone, trzej woźnicy stoczyli walki na noże na Corso, 
pod nową i przepyszną kawiarnią Aragna, pod pała- 
cem Marignoli. Jeden padł i skonał prawie zaraz, 
dwaj inni ciężkie rany odnieśli, zanim policja nad- 
bieds zdołała. 

W Anglji, Francji, Nieme ech, lud prosty zwykł 
się pięściami i boksowaniem częstować. Rzymianin 
zaś używa tylko noża, który ma zawsze w pogotowiu 
w kieszeni. 

Jednocześnie, Zzuikłe od dawna,  rozbójni two 
pedaosi wszędzie głowę, słychać codzień o nowych 
baudytuch, o nowych szajkach, tak jak gdyby nie 
było silnego rządu, wielkiej armji i licznej policji 
na Półwyspie. 

Wracają dawni, klasyczni bandyci, 
przez Stendbala, wraca Rinaldo Rinaldini i 
sparone 

Dna 12. bm. pod samym Rzymem koło Fras- 
cati, między Zagarolo a Montecompatri, Napoleon 
Lovetti, zamożny właściciel z okolicy, przejeżdżał od- 
krytym powozem z żoną i dwoma synami Starszy 
syn sam powoził. 

Zmrok już zapadał, 
do nocy. 

W tem z lasku priy gościńcu wypada sześciu 
zamaskowanych rozbójników ze strzelbami. Na ten 
widok starszy syn zacina żwawo konie, a b:ndyci, 
zatrzymać ich nie mogą”, dają ogais. 

Romolo, młodszy syn, pada trupem w objęcia 
matki, która otrzymuja kulę w ramię, e mąż jej 
kulę w boF. 

Można cobe wyobrazić rozpacz starszego RyNA, 
który ocalał, ale wieźć musiał do Frascati rasnych 
rodziców i zabitego brata !... 

Dzi nuiki rzymskie zapewniają, ił trzech zkój 
ców aresztowano i że to była vendet'a! 


Zdradzone incognito. W domu mieszczańskim 
na przedmieściu Wiednia, na kiika tygodni prze- 
przyjazdem Wilhelma II do naddunajskiej stolicy, za- 
mieszkała jakaś dama niemłoda, bardzo cicha i skro- 
mna, mianująca się jednak hrabiną von Wolfersdarf, 
W małym swym apartameucie przyjmowała tylko od- 
wiedziny doktorów Wielkie też było żdziwienie go- 
Bpodyni domu, gdy cesarz niemiecki, w sam dzień 
przybycia swego do Wiednia, zadawonił do drzwi 
zapytując, czy hrabira von Wolferadoif jest w demu. 


opisani 
Ga- 


ale daleko jeszcze było 


— Jakto! — zawołała gospodyni po odejścia Wl- 
helma II, — przyjmowałaś pavi u siebie cesarza ! 
— I czemużbym nie miała tego uczynić — od- 


Pata hrabina — skoro cesarz ten jest moim zięciem. 
„_ Skrormną i cichą damą był nie kto inny, jeno 
księżną Adelajda Schleswig -Holstein- A ugustenburg, 
maska cesarzowej niemieckiej, która, przepędziwasy 
kilka „miesięcy na kuracji w Grau, przybyła do 
Wiednia dłą poradzenia się tamecznych doktorów. 


Oprócz tych ostatnich, nikt nie znał prawdziwego jej 
nazwiska. Dopiero odwiedziny zięcia zdradziły to 
incognito. Wsadomo, iż siostra jej męża, księżniczka 
Henryetta, poślubiła słynnego chirarga, dra Eear- 
cha Młody cesarz utrzymuję jak najlzpzze stosunki 
z wujom swym, profesorem uniwersyte'n w Kiel. 


Teatr. Dzisiaj we czwartek „Handlarka nśmie- 
chów“, sztuka japońska w 5 odsłonach ze śpiewami 
i tańcami. Jutro w piątek po raz pierwszy „Biedny 
Jonatan“, operetka w 3 aktach Milló:kera. Nowa 
wystawą. 


Rozmaitości. 


— Królowa Izabela. Dcnna Izabela, byłu kró- 
lowa Hiszpanji, w Paryżu, gdzie stale mieszka cbec- 
nie, obchodziła w dniu 10 b. m. 60-rocznicę uro- 
dzin swoich, 

Tak dawno już temu, jak królowa Izabela za- 
jęła miejsce w historji, że w ogóle przypi:ują jaj lat 
więcej, niż ich w rzeczywisteści posiada. 

Urodzona w roku 1830, jako najstarsza córka 
króla Ferdynanda VII-go i czwartej, uroczej, mło- 
dziutkiej żony jego, księżniczki neapolitańskiej Ma- 
rji Krystyny, już w daia 2 października roku 1833 
obwołano ją królową, a 13-letnią zaledwie w dniu 
8 listopada roku 1843 uznano pełnoletnią i odebrano 
od niej w obec zebranych kortezów przysięgę na kon- 
Etytucją. 

Gdy się obecnie przerzuca ówczesne dzieje 
dwcrn hiszpańskiego , przedstawiają się nam one, niby 
bajka. 

W trzy tygodnie po złożeniu przez 13 letnią 
królowę przysięgi, w 28 listopada damy dworskie za- 
stały ją zalaną łzami. 

Przyczynę rczpa.zy swojej królowa podała w 
fakcie tak niezwysłym, Że wezwano najwyżej sto- 
jące sa dworze osoby, aby zeznania tego wysłu- 
chały. 

Królowa objaśniła, iż był u niej przed chwilą 
minister Olozaga i żądał podpisania dekretu, rozwią- 
zującego kortezy. 

— Ja podpisać nie chciałam — były jej słowa, — 
za powód podając, że te kortezy właśnie orzekły moję 
pełnoletność. Olozaga nalegał na mnie coraz uporczy- 
wiej. Wstałam tedy od stołu i skierowałam sią ku 
drzwiom. Olozaga jednak zabiegł mi drogę i zamknął 
je na klucz. Następnie chwycił mnie za suknię i 2mu- 
sił do zajęcia miej.ca przy stele; potem, pochwyciw- 
Bzy mą rękę i prowadząc ją po papierze, na dokrasie, 
podpisał mnie — Wtedy dopiero pozwolił mi się 
oddalić. 

Dziś nikt w Hiszpauji w bajkę powyższą nie 
wierzy. Wówczas jednak powtarzano ją z calą wiarą 
po całym kraju, w którym nietylko przeciw ministro- 
wi, ale nawet przeciw całej jego partji wzburzyła 
ludność. 

Intrygę całą przeprowadziła klika dworaków, 
której szło o zdepopylaryzowanie Olozagi. 

Na tronie dobiegła Izabela lat młodzieńczych. 
Z kolei więc przyszła na stół sprawa wydania jej. za 
mął. Z ubiegających się o rękę królowej miano wy- 
brać osobę, z którą wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa najmniej szczęśliwe wiodłaby pożycie. Wy- 
bzano więc — jak wiadomo — jednego z najbliższych 
kuzynów I:abeli, imieniem Franciszka z Asyżu, księcia 
Kadyksu. 

Jednocześnie młodszą siostrę Izabeli, Ludwikę, 
wydano za Ks. Montpensier, syna Ludwika Filipa. 

Obydwa te małżeństwa gwałtowną w kraju wy- 
wołały niechęć, 

Poznano się na grze. Ludwik Filip, w nadziei, 
że małżeństwo królowej będzie hezpotoranem, liczył 
na pozyskanie korony hiszpańskiej dla swego syna i 
potomków jego. Nadziei tej poświęcono szczęście a 
do pewnego stopnia i dobrą sławę królowej. Taka 
też przyszłość jej była. 

Wydana za mąż w dniu szesnastej rocznicy uro. 
dzin swoich, a więs w dniu 10 października 1846. 
Po raz pierwszy została matką w dniu 20 grudnia 
1851 roku. 

W dnie 2 lutego, po odzyskaniu zdrowia, udała 
się do kościoła, aby u stóp Matki Boskiej z Antocha 
dziękczynne złożyć modły i córkę jej swoję — dziś 
owduwiałę hrabinę Girgenti — polecić. Wychodzącą 
z kaplicy, pad pozorem wręczenia jej prośby, pchnął 
sztyletem niejaki Merino. Szczęściem becń ześliznęła 
się po ubraniu, ale zawsze raniła lekko królowę. 

Donna Izabełla przeżyła wiele i radości i cier- 
pień, które jednak na silnym jej organizmie śladów 
nie pozostawiły. Dziś przedstawia się jeszcia jako 
pełna sił matrona. 

Slady piękności, którą odziedziczyła po matce, 
widnieją dotąd na twarzy, której dolna część zdradza 
pochodzenie od Burbonów. 

Mówiąc ożywia się bardzo, przyczem występuje 
na jaw piękność jej niebieskich, łagodnych i melan- 
cholijnych oczu. 

A te Hiszpanek niebieskie, melancholijne oczy, 
wszakżeto cała historja! 


— (ałusy na... dobroczynność Gazety amery- 
kańskie przepełnione są opisami „jarmarku“, w mie- 
ście Mattituk, w pobliżu San Francisko. Za stołami 
jako kupcowe, zasiadły damy, należące do najpier- 
wszych rodzin miejscowych, sprzedaż jednak w cią- 
gu dwóch pierwszych dni jarmarka szła dość ospale. 
Dopiero gdy na propozycję jednej z dam, ogłoszono, 
iż sprzedawane też będą całusy — ito bardzo tanio, 
bo po 25 centów za sztukę — jarmark zyskał s0- 
bie ogromne powodzenie. Znalazła się zaraz obok 
straganów cała armja młcdych i niezbyt nawet mło- 
dych dandych i gentlemanów, którzy z wiel- 
kim zapałem o sprzedaż zaofiarowanego towaru się 
dopominali. Niektórzy z nich płacili odraza za 50 i 
więcej całasów i chodząc od stragaan do straganu, 
eskontowali swoje bilety. Ogółem rozdały nadobne 
kupcowe ckoło 8000 całnsów, zyskując w ten sposób 
na rzecz biednych 2000 dolarów. Amerykańskie 
dzienniki zachęcają inne instytucje dobroczynne do 
naśladowania tego „jarmarku.* 
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Część ekonomiczna. 


$ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wie- 
dniu przypędzono 7566 sztuk, a to mianowicie : 
2976 prosiąt, 3176 średnich i 1438 świń opa- 
sowych. SA 

Pomimo słabszego spydu tendencja nie o 
wiele poprawiła się i to tylko na sortach le- 
pazych. 

Płacono : za towar przedni po 39 — 40 ct., 
wyjątkowo — ct., za towar średni po 37 — 38 
ct., za lekki po 35—36 ct., za prosięta po 32 
do 40 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 

Wiedeń 28 październ' ka. 

(Z) Wezarejsze notowania zagraniczne za- 
chęcały naszę giełdę do nowej repryzy. Przyszła 
ona istotnie do skutku, jednak nie w całym ma- 
terjale, albowiem wszelkie pokusy ku zwyżce ube- 
zwładniłs drożyzna kredytu i trudności miesięcz- 
nej likwidzeji. Koło połud:iż uporano się z niemi 
wreszcie i o'a ożyw.ł -<ię ruh a kuria po”ręły 
isé w kierunku zwyżk wyw. M mo ts nie zd. łane 
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jaż powałować strat porannych, poniesionych pod- 


«zas likwidacji i musiano się zadowolnić tylko 
pojwyżkg kilku akcyj bankawych oraz papierów 
taraportowy.h i rent, gdzź zbyt Bilnio zpychane 
w śół przez kanirminę Kredyty, Bankver-iny i 
efekta przemysłowa nie mogły jaż korzystać z po- 
ładniowej repryzy. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty austriackie 305—, węgierskie 351'75, 
Anglobanki 161 30, Uniony 243:—, Bankyereiny 
117:75, LAnderbanki 23040, Padwiki 232 —, 
Czerniowieckie 229.50, Renta papisrowa 8850, 
srobrna 88'50, austrjacza złota 10710, papierowa 
10105, węgierska złota 101:40, papierowa 99 25 

Rublo 1:40. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Petersburg 30 października (pryw). 
Departament tolerowanych wyznań opracował 
Już projekt kontroli mad kościołami rzymsko- 
katolickiemi i protestanckiemi kirchami 
t projekt ten przedłożył Radzie Sianu. Różni 
się ten projekt od dotychczasowych przepisów 
głównie tem, że powiększa znacznie władzę 
mianowanego przez rząd przewodniczącego 
w komitecie kościelnym, a natomiast usuwa 
bardzo i osłabia wpływ księży na ten komi- 
tet. Następnie mowy projekt zakazuje abso- 
lutnie używania pieniędzy na cele kościelne 
po za granicami Monarchji, nawet i w takim 
razie, gdyby który z wiernych uczynił zapis 
i w tym zapisie wymienił wyraźnie cel, na 
który swój kapitał przeznacza. Jcźeli ten cel 
jest po za granicami Monarchji, to zapis jest 
nieważny. Dalej nakazuje przedkładać co roku 
do departamentu tolerowanych wyznań budżet 
wszelkich reparacyj i robót w kościele i za- 
kazuje stanowczo robienia czegokolwiek w ko- 
ściele, chociażby najmniejszej rzeczy i za naj- 
mniejszą kwotę, bez przedłożenia odpowiednie- 
go koszotorysu departamentowi tolerowamych 
wyznań t uzyskania od niego pozwolenia na 
tę robotę, Wreszcie nowy projekt zmniejsza 
liczbę 30 klasztorów męzkich rzymsko-kato- 
lickich i 4 klasztorów żeńskich, także rzymsko- 
katolichich, a ponieważ klasztory mie mają już 
odduwna nowicjatu, przeto proponuje nowy 
projckt zwieść wszystkich mnichów-starców do 
dwóch punktów, a wszystkie mniszki do jedne- 
go punktu, klasztory zaś oddać w rozporzą- 
dzenie ministerjum wojny. 

Dublin 30 p źizierniką (pryw). W hrabstwie 
Dswa (w Irfandj;) odkryto bogate żró- 
dła nafty. 

Berlin 30 psźziernika (pryw.) Odbyły się 
w;bory do Zarządu Głównego stronnictwa socja- 
listów. Prezes m został dr. Singer. Wyznaczono 
pensja: prerazewi 500 marek, a sekretarzom, kon- 
śrolerom a kasjszowi po 250 marek miexięczcie. 

Londyn 30 października (pryw.) Federacja 
pizedsiętioreów okrętowych przygotowuje za m- 
knięeie pracy wa wzzystkich partach, czyli 
bastówkę pryncypałów, żeby zmusić 
związek robotników trades union do godziwych 
us'ępstw i układów. Związsk za swojej ktreny 
gremądzi fandurze ra prze'rwanie stagnacji. Za- 
chedzi przeio obawa zuzełnej i długiej atngnacji 
w hsndla i żegladze. 

Fryburg 30 października (pryw.) Ponieważ 
wystano stąd telegzanmty do pism bezwyznzniowych 
w człej Fuicpie zszuzaą winę nieporządków ped- 
czas wyborów na gBironnictwo kstalickie, które 
posiadają: większość, jost rzekomo nisteleranckiem, 
przeto komitet katolicki nważą za właściwa zako 
munikować co następuje: 1) Wszystkie nieporzą1- 
ki redukują sig do tego, 2s w jednym lokalu wy- 
borczyms liberałowie, przeważnie Żydzi, zrobili 
h:łas, przewróciii ureo, zaczęli wybijać szyby, m 
z policją, która nadbiegła, zaczęli się bić. Polti- 
cja, piazując, raniła lekko pięć oBób; 2) Sledz- 
two wykryła, ża tutejsi liberaiowie, zachąceni 
atkeegem kikerałów tessińskizh, chcieli wywołać 
rokosz i terreryzmam zdobyć przy wyborach więk 
sześć. Dla tego rząd kaztonslny skonsygnował 
dwie kompanie atrzałców. Panuje supałsy spokój 

Paryż 30 psździernika. W izbie dsputowa- 
nych przy rozprawach budżetowych oświadczył 
dep. Germain, iż jest on zdania jako przez Wpro- 
wadzenia pewnych reform możnaby w budżecie 
zaószcządzić 300 miljorów. Zarzut ten odparł mi- 
nister ekarbu, wykazająe, że w ciągu dziesięciu 
lat wydatki państwowe zmniejszyły się O 17 mi- 
lisnów. Aby mieć budżeń prawdziwy — powie- 
dział dəlej mirizter — sby módz nadzwyczajny 
budżet wojskowy wcisnąć w ramy zwykłego bu- 
dżetu, a przez ta uchylić nadmierse wydatki na 
cele wojenne, na to potrzabno są nowe dodatki, 
Obscay budżet wykazuje zaoszezężzenia w sumie 
135 miljonów, a dałej tak iść nis może. Jażeli 
parlamant nie uchwali wcielania nadzwyczsjnega 
budżetu wojennego w zwykły budżet wojenny, mi 
aister nie może dalej dźwigać odpowiedzislneś i 
za agendy swojego departamentu. 

Paryż 30 października. Ajancja Hav sa da 
nasi, ża wydsre prefekturze morskiej w Talenie 
rezkazy dotyczą wprost ełażby bieżącej, a nie 
mają weala Żadnego tajemniczego zaaczenią. 

Zanzibar 30 psżdziarnika. Admirał Fzesman- 
tle zdobył i spalił miejscowoś; Vitu. 

Wiedeń 30 października. Wiener Zeitung 
ogłasza, że Cazarz nadał radzey ządu Stanisławowi 
Janowi Majeranowskiemu z okazji przeniesienia 
go w stoly stan spoczynku, tytuł radzcy wzższego 
ządu krajowego. 

Polit. Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
carewicz w podróży swej do Txyjestu, gdzie ma 
wsiąść na okręt, zatrzyma się także w Wiedniu 
ineognito. Z Tryestu uda się carewicz na kilko- 
dniowy gobyt do Aten, 8 stamtąd pojedzie dalej 
do Egipiu. Do Palestyny nis pojedzie carewicz 
tym razem. j 

Praga 30 psździernika. Hr. Ryszard Clam 
Martinitz wystosował de marszałka krajowego 
pismo, w którem uprasza go o uzyskanie dla 
niego od Sejmu pozwolenia na wystąpienie z ko 
misji ugodowej, w której z powodu nadwątłonego 
zdrowia udziału brać nie może. W piśmie tem 
mówi hr. Ciam-Martiaitz, iż nie należące do ko- 
misji będzie mógł snadniej przyczynić się do 
przyjęcia przez Szjm przedłożeń ugodowych, 
w obronie których gotów jeat pracować ze 
wszystkich swych sił. | 

Praga 30 pzździernika Podsząs wyborów do 
rady miejskiej zwy.iężyli w 3 kole wybarczem na 
prz dmieściu „Nowe mia:to* młodoczesi. Wybra- 
ny zasta} Julinez Greg’, przeciw dotychczasowe- 
mu starucz kioma r. diemu. W cgyuliv zazedzie 
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w 3 kola zwyciężyti młedoszesi. W innych ka-; 
łach dotychczasowy stan rzeczy w viczem wię nie 
zmi. nił 

Dundee (w S:kceji) 30 października. Przy 
spoBobnóbui w.ęczenia mu dypiomu korcrowe- 
go obywatelstwa wypowiedział Gladstone mowę 
przeciw bilowi Mae Kinleya. Bil ten — rzekł on — 
sama tylko pzkody przyniesie Stanom Zjednoczo- 
nym, a Anglja nie pawinashy dad się uwieść do 
użycia repraraljów. Nowa taryfa smarykańska nie 
jest wcała taryfa ceł ochronnych. Jast ona po 
gwałceniem praw ekonomiszzych i zwodniczem 
łudzeniem się jej następstwami. 

Zadar 30 października. Pasiedzenie sejnowe 
Poseł Pericz ze stronnictwa narodowego postawil 
wniosek żądający, aby egzamisa, jakie zdają Dal- 
matyńcy na aniwersytecio zagrzebskim, były ważne 
i w Dalmacji i aby słochączom unisersytetu za- 
grzetskiega, pochodzącym z Dalmacji, udzielano 
stypendja zpsństwowe. 

„ „P. Biarehini, popierając ten wniosek, cheriat 
mówić o prawie państwowem i o połączenia Dal- 
wacji z Kroacią, ale przewodniczący wezwał go 
do porządkn, a w końca odebrał mu głos. B.an- 
chini odsołał się do izby, która większością gło- 
ków pozwalłą mu dalej mówić, Bianchini zabrał 
przeto głos panownie i uskarżał się na to, iż 
rząd bardzo mało Dalmscją i jej sprawami się 
zajmuje. 

Komisarz rządowy, wyjaśntwazy istotę całej 
sprawy, zaznaczył, iż według obowiszujących u- 
staw każdy Dalmatynie: może być słuchaczem 
uuiweis;t'tu zagrzebskiego i korzystać z stypen- 
djów pań*twowych. 

W imieniu Sarbów poparł wniosek Pericza 
p. Psglieri, a w końcu izbą znaczaą większością 
przyjęła waiosek Periczą z poprawką Bianchinie- 
go, dotyczącą nostryfikacji w Dalmacji tytułów 
doktarskieb, otrzymanych na uniweraytecie za- 
grzebskim 


Praga 30 października. W komisji ugodowej 
przedłożył referent nową stylizację $. 18. doty- 
czącego wspólnych spraw kollegium prezydjalnego 
kraj. rady kultury. Stylizacja ta zastósowaną jest 
do wniosków Herolda i Fischera. 

Gregr i Kuczera wnosili liczae poprawki. 
Plener oświadczył się za wnioskiem referenta. 
Po długiej debacie przyjęła komisja wnioski re- 
ferenta. 

Haga 10 psźlzi:rnika. Pełne zebranie obu 
isb parlamentu uchwaliło 109 głossmi przeciw 5, 
oświadzzenie tej treści, że król nie jest w stanie 
sprawować dalej rządów. Pynappel utrzym;wał, 
że przełłożone dokumenta nie uzprawiedliwiają 
jeszcze takiej decyzji — przeciw temu wystąpili 
jeżnak prezes ministrów i inni mówcy. 

Petersburg 30 października. Journal de St. 
Petersbourg, pisząc o sprawie patrjarchatu ekume- 
nicznego, wyrażą to przekonanie, że sułtaa z wła- 
nej inicjatywy położy wkrótce koniec tej niebez- 
głecznej sytuacji. Zarazem wyraża tea dziennik 
adzieję, że patcjartcha ufając inicjatywie sułtań- 
ckiej każe znów po cerkwiach odprawiać nabs- 
żeństwa, których nie należało było przerywać eho- 
ciażby roszczenią patrjarchatu nie wiedzieć jak 
były uzasadnione 

Ateny 30 psździerniką. Król dał Dellyanni- 
gowi kilka dni czasu na złożenie gabinetu. De- 
łyannis wezwał swych zwolenników, aby czem- 
prędzej wrócili do stolicy. 

Wiedeń 30 pażdziernika. Cesarz przyjmo- 
wał dziś przed południem na audjencji hr. Har- 
tenau (ks. Battanberga). 

Praga 30 października. Posiedzenie sejmowe. 
Do komtji ugodowej w miejsce hr. Clam Marti- 
nitza wybrano hr. Edwarda Palfiyego, a w miej- 
sce Harbsta, Werunsky'rgo. 

Konstantynopol 30 paź łziernika. Nowe tru- 
dności stawiane przez patrzarchat uniemożliwiają 
znów ukończenie zatargn. W niedzielę ostatnią 
nia odbywały się nabożeństwa w cerkwiach gret- 
k ch. 

Ateny 30 pażdziernika. Kstęstwa Sparty wy- 
jechali dziś do Berlina na wesele księżniczki 
Wiktorj:. 

Dwa pan:erniki odpłynęły dziś do Tryjestu, 
aby przyjąć na pokład carewicza. 

Praga 30 październ. Na raucie u namiest- 
nika była prawie cała arysiokracja, większą część 
posłów, duchowieństwo, wyżsi urzędnicy cywilni i 
wojskowi, naczelni reduktorowie pism politycznych 
i przedstawiciele Śriata literackiego. 

Haga 30 października. Urzędowy S'aat curant 
ogłasza dexret, orzekający, że król nie jest w tym 
stanie, aby mógł dalej rządzić. 

Od jutra władzę królewską wykonywać be- 
dzie Rada państwa, a do dni czternastu przed- 
łożony zostanie projekt ustawy o ustanowieniu 
regencji. 

Rawenna 30 października. W procesie o roz- 
ruchy robotnicze w Conzelice skazał sąd sześciu 
oskarżonych mna więzienie 10miesięczne, jednego 
na miesięczne, a jednego uwolnił oi zarzuconej 
my winy. 

Florencja 30 października. Nazione pisze, iż 
usowzżnioną jest dą donissienia, iż całkiem nie- 
prawdziwą j:at pogłoska, ża cesarzowa austrjacka 
ma zamiar przybyć də Rzymu i złożyć wizytą 
Pspieżowi. 

Poczdam 39 października. Król belgijzki 
zwiedził wczoraj mauzoleum cesarza Fryderyka, 
zicżył na jego trumnie wielki wieniec wawrzyno- 
wy z ws'ężami o barwach belgijskich, poczem 
skład:? wizyty i odbył przejażdżkę do Babels- 
bergu. 

Wiedeń 30 października. Wydział stowarzy- 
szenia szynkarzy uchwalił jadnomyśln'e oświad- 
ezpć się przeciw podwyższeniu ceny piwa lekkiego 
(Abzagbier) jako nieusprawiedliwianemu i wysto- 
nować do ministerztwa bandła memerjał, w któ- 
rym w:kazuigo na ustawę o stowarzyszeniach za- 
bianiającą wszelkich zmów, mających na celu 
podrożenie środków żywnośti prosi oiuisteratwo 
o opiekę przeciwko  utowaczyszeniom piwo 
warów. 
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106 
Do wygrania franków 100.000. 


Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe 
losów włoskich czerw. krzyża przez rząd 
włoski gwarantowanych. 

4 ciągnienia rocznie do końca losowań. 
Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesieczne 


| 
Í 
| 
H 
5 takich losów w 23 ratach po zir. 4. 8 
3 n n n n a Ta 
August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Prenu- 
merata roczna złr. 1'70 na prowincję złr. 1:80. 
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PIETER EEN TERYT. 


=. 65 swe 1 S z 
BŁAWATBK 
BŁAWATEKR 

kalendarzyk damski 
na rok F891 
] Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel 
i częřci informacyjnej, zawiera obszerna prace napi- 
saną przez panie Witalisę i Zofię. 


: pod tytułem : 
Pielęgnowanie kwiatów w pokojach i na balkonach. 


Egzemplarz broszurowany 40 ct. Elegancko opra- 
wny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 ct. 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 
centów uskutecznia sie przesyłkę franco. 


R ÓÓ U RÓŻA, 
Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO, Lwów, ulica 

Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach. 552 

pk kid ia ie Je M aat hik- i ki da a 


Dr. Fryderyk Landau 


lekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach prze- 
wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego. 
Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37. 
1361 6—30 
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Zakład kąpielowy św. Anny j 
i we Lwowie, ul. Akademicka l. 10. 
otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór, j 
Kąpiele Rzymsko-Iryjskie, 


Łażnia parowa — ARA na lato i zim 
Z ogrzaną wodą i powietrzem, 1099 23- 
Tusze Jetnie °% mais do Kapiele Wannowe 


Urządzenia wytworne. 


wszelkie- 
go rodzaju 
Ceny umiarkowane. 


RAYA] | RANY ję MAR 


Telegram giełdowy. 
fiedet dnia 30 października goda, I sin. 40. 


Btcja kredyt 306.59 Wog. zolej på. 
Akpiny 93 70 wachodn. 195 — 
redyty węz 55125 Wiedeńskie los? 
Angiobanś; 164 40 kow. 47. — 
Uniony 243.75 8kcje tyton.  143.-- 
Tadiwiki +04 65 Gal.obi indem 10450 
Nordbany 278 — Elbetkale 232.25 
LomBbardy 148 35 Lindarbanei 230 99 
Losy tureczie 3 60 Renta mł. waz 101,75 
Staatabatny 248 35 Bankysrelny 118 75 
Gzarajązieczie 230 25 Renta węg. pap. 99 25 
Babie (:43 — 


Usporobisnie silne. 
a E RER | | | 


Lwów. Z Izby handlowej £0 października 1890 
1. Akcje sa sstakę. 


bas kuponu bistgcego Mwa żądają 
bez dywidendy. 
Kola galio, Kar. Lud.,200 zł. w, a 202 — 205 — 
a |lwow-czorejesi. 200 zł. w. a 228 — 231 — 
Bazie hip. . galio. 400 sł. w. a. 296 — 298 50 
= bodyt. palio. 200 m. w. a. — — 318 — 


Listy zastawne za 100 ;ztr. 
Kenko hyp. gslio. 59, a „ 40 „101 — 191 70 
Banka hyp. galic. 50, z 10%/, pr. 107 — 107 70 
Ssnake biyot, 8/9, wa. los. w 50 lat. 98:25 98 95 


Banka krajowego 4*/,%/ wa. $8 50 89 20 
Teos wed. galic. 5 z 109 -- 190 70 
gg 9 Św „irak 0978088 — 
a à oa vz ya al 90000 605,80 
s . s HRM as 52 L 99 39 100 TE. 
* A a eu a f4 60 25 30 
3. Listy dłużne za 109 gir 
R. Z. %r. wł. (daw.6/) Bjo wlikw. 59 — 6I — 
2 8 F (daw. 5945) PP a 52 w a le 
4 Obligi za 100 zdr. 
Taśznanizacyjne galio. 6 pro. m. z. 104 20 IG4 90 
mia. fund. propinacyjnego 49%, p 92 25 92 95 
Bakow. fundusz propin. 5°/ w. a. 100 — 100 70 
Kom. banks kraj. 5 pra. w. 5. £. ems, 100 60 101 39 
Potyka kraj zx 18786 pre. w.n. 104 50 — — 
x s u LB Eha » 28 — 98 70 
5.Łesy: 
Losy minta Krakowa 42 50 4 50 
z „  Rtazielneowa 27 50 29 50 
6. Moneiy 
Dskat holenderski 5.40 5.52 
Nspolerniar 902 9.15 
Połbepecja rocyjsti 9.30 — -- 
Rabal ronyjski urodzny 1.45 1.55 
5 s papierowy 1.37'/, 1.40g 
100 marok ziemisokiah 5605 E670 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


n zr žE Tociag EE 
Do Lwowa przychodza : HE 3 i Fo 
Z Krakowa . . . . « « -|408 928| 850, 715 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220 7:30 815 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 71 4:88 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- F WG | 
siatyna i Stanisławowa . . . 830 
Z Budapesztu, Munkacza, ła- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . . « «*. . |12:08 
Z Saczawy, Czerniow. i Stanisł. 658 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 2— | 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | _ 
Husiatyna i Stanisławowa . . | 822i | 
Z Bełzca (Tomaszowa) w: 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 
Ze Lwowa odchodza: 
Do Krakowa . . GAE 2:28, 8:30 40 
Do Podwołoczysk . . « « «| 411 950 | 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 422 10:15 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
RL Munkacza, Bu- 
dapesztu, Stanisławowa i 
Hasiatyna E e 5:55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 
wocznego, Munkacza, Buda- a 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8:45 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 3'16 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . . 4:30 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . 10:16 
Do Bełeca (Tomaszowa) . 8'08 
» » tylko w piątki 229 
n n tylko we wtorki 4:43 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godz, 59 m. rano, 
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ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Przepraszam bardzo, że przybjwam tak pó- 
ża0, — adpowiedziałą Vida, — lecz zaledwie mi- 
nęliśmy Liceum, zagrodzano nam dregę i przez 
jskie dwadzieścia minut powóz nie mógł ruszyć 
z miejsca. Podobno mój stangret hałasował na- 
wat trochę, ale i ta na nie się nie przydało. 

Vida na bal zjawiła się tym razem ze swoją 
„duegną”, jeśii sig godzi nazywać tem imieniom 
kobistę tak mało wywierającą wpływa ra nisza- 
leiza piękza pannę. 

Mra. Harzrava, wdowa po pułkownika ed 
huzarów, była to przyztojna, apokoina, niazaws- 
dzająca n'kowu kobieta, dobrze wychowana i obyta 
z towarzystwem; lecz z natury nie wywnętzzająca 
gie i daleko mzezośliwsza w zwsim pokoju, niż 
wśród blasku i odmążu wielkiego świata, od któ- 
rego żyła zdala cddawna. Z kantoru, do którego 
się zgłosiła, fądsjąc miejsca damy da tawarzy- 
stwa, otrzyałą wazwania na ulicę Hertford, gdzie 
taż riezwłocznia cbjgła obowiązki swoja przy sła- 
wnaj piękności losdyńskiej, 

W zamian za ten cień opieki miss Carolan 
płaciła jej dobra pansję, a traktowała w taki 
sposób, jak gdyby była rzeczywiśsie od niej za- 
lażną. Mrs. Hargrava kochała też samowolną pig- 
kng dziewczynę, na ile jej oboję:na i chłodna na- 
tura zdobyć się mogła. 

Mrs. Staunton rozśmiała się wysłachawszy 
tłómaczerią się Vidy. 

— Nieobaenośż pani pogrążyła niejadno serce 
w rozpaczy. Danzil się użala, żeś mu nie przy- 
rzekła ani jednego tańca. 

— Nie cdmawiałam mu również, — odrzekła 
Vida, — nie chciałam tylko przyjmować zobowią - 
zań żadnych. Gódzia jest mr. 


Dla właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartoflami bydła, 


Premiowane na wyst. hygien. 
we Lwowie 1888, 


Apteka pod ,„„Złotym Słoniemć 
HENRYKA BLUMEKFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodrze uznane środki lecznicze: 
Malag a z żelazem pajlepezy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
cyj żelazistych przeciw niedokrewności. 
jemanego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 
nalpotężniojszy fńrodek toniczny ł po- 
krzepiający dlą nerwowych, 
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt í działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 
gorączkom tyfodalnym i w rekonwalescencyi pa ciężkich i wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako- 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 
i najskuteczniejszy środek prze:- 
szelkim  cierpieniom żołądkowym 
nieda RT obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
środek dałalająry uleznwodnie przeciw 
niestrawności w braku apetytu, 


trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących s 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego fi śliny, jakoteż m IARE ik r dzie 


Malaga z rebarbarum iiepszy 
i wątrobowym. Przy wzdęciach 


Wino pepsynowe z diastazą 


tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki } złr. 50 ct., bu- 
tolka podwójna 2 złz. 53, 
Wszystkie zlecenia z prowinoji załatwia apteka pod „Złotym Sloniem" odwrotną 
pocztą, 


R 
Malaga z ching i żelazem 
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WIELKI WYRÓR 


WIEŃCÓW GROBOWYCH 


z kwiatów zasuszanych, batystowych i metalowe 


po nzjtańszych cenach 


1311 9—? poleca handel 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, pla: Marjacki liczba 10. 


Qdrosiedziałny Wzełew BMastowałki. 


zdarzają się często 

d wypadki udławienia i z braku przyrządu do „usunięcia kartofli 

z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


| Przyrząd gumowy (katemkory) dla bydła 
u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Lndwika 1. 13. 


ac 7 na wyst. 
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się z nim pogodzić, Jeśliby mi to było wcześniej 


PRZEGLĄD « dnia 31 października 1890. 


— Muszę chyba przyjąć to usprawiedliwienie 


przyszło na myśl, byłabym mu przywiozła na po- | za dobrą monetę i przebaczyć panu, a może, jako 


ciechę trechę starej porcelany. 
— Złośliwa dziewczyno ! 

Vida odeszła śmiejąc się i wnet została 
otoczoną. 

Bystre jej spojrzenie szukało Daveraux'go i 
wkrótce go też doztrzegła; stał przy wejścia do 
bufetu, rozmawiając z Beatrixą Manafield. Nie 
przyłączył sie, da tłumu, krążącego koło Vidy, i 
zdawaio się, że jej przybycie żadnego na nim nie 
sprawiło wrażenia, chociaż tak nie było w rzeczy 
samej. Ta dumną powściągliwość, któraby za- 
drasręła miłeść własną innej kobiety, uczyniła go 
w oczach Vidy jeszcze godniejszym szacunku. 


Dziewczę wiedziało jednak dobrze, iż D.va- 
reux wkrótce będzie przy jej boku, przyjąwszy 
tady zaproszenia na większą część tańców, usia- 
dła na małej kanapce niezbyt daleko od wejścia 
do bufetu, i dała odprawę prawie całej swej świ- 
cie, grzecznie, lecz w sposób sobie tylko właściwy, 
nie chybisjący nigdy celu. 

— Zaczyna mnie męczyć to wszystko, — rze- 
kła do Denzila Stauntona, który się ociągał je- 
szcze. — Prawdę mówiąc, życie światowe stra- 
Bzliwie jest jednostajne i puste; wolę jednak nie 
moralizować. Bądź pan tak grzecznym powie- 
dzieć odəmnie panu Deverenx'mu, że z nim mó- 
wić pragzę. 

Denzil nie w ciemię bity, zrozumiał naresz- 
cie, ża mu dają odprawę, skłonił się i zagryzając 
usta poszedł spełnić dane mu zlecenie, z którego 
się uiścił o tyłe uprzejmie, o ile potrafił na to 
się zdobyć. 

Po chwili Devereux schyla przed Vidą gło- 
wę, trzymając w dłoni drobną jej rączkę. 

— Nie spodziewsłam się, — rzekła, podnosząc 
na niego swoje głębokie, myślące oczy, — że będę 
zmuszona posyłać po pana, abyś mnie nie pomi- 
nat zupełnie. 

— Nie sądzę, abyś pani tak krzywdzące miała 
o mnie przekonanie, — odrzekł Dsvereux, siada- 
jąc przy niej. — Czekałem tylko na sposobność, 


Staunton ? Mosze | którą pani raczyłaś nestręczyć mi łaskawie. 
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TE Ghete te E WPPREPEKKATY 
Skład płócien i bielizny stołowej 


Ed. Oberleithnera Synów 


Lwów, plac Marjacki |. 8 


nowo założ ny dział 
Bielizny damskiej w największym wyborze 
oraz kompletne wyprawy. 
Bieliznę męską (krój najnowszy). 
Kołnierze, mankiety, skarpetki, pończochy. 


Wykonuje również wszelką bieliznę na zamówienie. 
Cennik na żądanie gratis i franco. 


rtbtti trois +P+ŁO © 


Każdy amałor papierosów 


powinien żądać tylko „LA CONETE" najciensze bibsałkł i 
garetowe z wystawy paryskiej zupełnie niesz«o"liwe. 


1000 tutek „La Comćte* 


wyłączny skład dla Galicji 
BRACIA ELSTER 
Lwów ulica Sykstuska liczba 3. Filia a Kapitulny liczba 3. 


GALICYJSKI 


BANK ENW 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


Asygnaty kasowe 
z 3) dniowem wypowiedzeniem i 


Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedz 
wszystkie zaś znajdujące się w obiega 


4'/,/, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 


począwszy od dnia i maja 189% po 4", z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1880. 


Przedruk nie bydzie płacony. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


kusiążeczizi 


i oprocentowuje takowe 


człowiek bardzo dumny, nie przyjmiesz pan prze- 
baczenia ? 

— Dla tego jedynie, że jak to pani przyznaje 
sama, nie popełniłem nic zasługującego na nie. 

Vida reześmiała się głośno, lecz nie wesoło. 

— Panie Devereux, wielką uigą jest rozmowa 
z panem, jesteś tak niepodobnym do innych, — 
żaden z nich nie byłby mnie tak pochwycił za 
ałowo, wszyscy by się natychmiast przyznali do 
winy, byle tylko pozyskać moje przebaczenie, lub 
coś podobnego. 

Ci inni zarumieniliby się aż po szyję z ra- 
dości na takie delikatne pochlebstwo z ust Vidy 
Carolan; Dava Deverenx nie zmienił się na twa- 
rzy, spojrzał tylko ku ziemi i lekkt uśmiech zai- 
grał na jego ustach; bystre spojrzenie dziewczyny 
pochwyciło tę zmianę i krew uderzyła jej do 
twarzy. Miała zamiar pochlebić Deverenx'mu, a 
jednak powiedziała prawdę; był onniepodobnym 
do tych wszystkich, którzy ją otaczali, i gd: by 
nie miała powodu nienawidzenia go, czułaby się 
zawsze szczęśliwą w jego towarzystwie, Lecz on 
nie chciał poić się subte!nem kadzidłem, a może 
miał jej za złe, że mu je ofiarowała, sądząc bez- 
wątpienia, że to robi z umysłu. 

Nigdy dotąd w życiu Vida nie czuła się u- 
pokorzoną; doznałą tego obecnie, tembardziej, że 
w sumieniu własnem nie znajdowała zupełnego 
usprawiedliwienia. Nie mogła się opamiętać na 
razie, odwróciła się, a pierś jej falowałą z tru- 
dnością. Myśł, że ten człowiek, którego szczę- 
ście zniszczyć zamierzała, mógł ją wziąć za to, 
czem była po części, przerażała ją niewypowie- 
dzianie. Tymczasem nic na świecie nie mogło 
jej tak podnieść w jego oczach, jak ten mimo- 
wolny objaw szlachetnej natury. Dava Dovereux 
został nareszcie zwyciężony. 

— Miss Carolan, — szepnął z żywością, — prze- 
bacz, przebacz mi pani, błagam ; n.e zrozumiałaś 
mnie pani. Pomyślałem tylko, wyznają, że słowa 
pani są jedynie zwykłą salonową zdawkową mo- 
natą, a nie ukrywam, że ze strony pani, wyrazy 
bez znaczenia, zabolały mnie, 
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4, węgierskie Obligacje in 
które to papiery Kantor wyniany Banku hipotecznego zawsz6 


Ek Sow 


Firma kupiecka 


„ADI Solecki“ 


poleca swój wkład towarów korzennych 
win, likierów i delikatesów, w ulicy HR. 


Kie 
aae nader skro. 


umiarkowanemi cenami jak i rz 
dotio arów 
zadowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta- 
cji pocztowych od 15tu złr. a kolejowych 


od bOciu zir., z wykluczeniem należytościjwe datki do Administracji Prze | sześcioletnich, maści kasztanowatej, 
„gladu Polskiego lub pod adresem:| średniej wielkości, dobrze utrz 
H. R. Zniesienie Nr 51 właści |manych i 


za cukier, bywają przez firme A ESI 


— Ależ one nie były bez znaczenia, — przer- 
wała Vida, — szczerze mówię, że to prawda. 

— W takim razie jestem dłużnikiem pani, — 
odpowiedział Devereux spokojnie, nawet nieco 
chłodno. 

Czy on ciągle wątpił o jej szczerości? Czy 
w jej słowach dostrzegł przebiegłość? Powie- 
działa prawdę, lecz miała cel ukryty. 

— Chciej mi pan wierzyć, dodał, że od niej 
wolalbym słyszeć oztrą prawdę, niż komplement 
nawet pochlebny, lecz nieszczery. 

— Dziękuję! Wiəsz pan, że te słowa uważam 
dla siebie za komplement wislki, — rzekła Vida 
niec3 wyniośle, spostrzegając, że ta rozmowa zbyt 
żywe budzi w niej zajęcie, i starając się wycią- 
gnąć go na słowa. — A zatem nie będziemy so- 
b'e mówili nawzajem pustych grzeczności? Za- 
wIzyjmy co do tego ugodę obopólną; ja się na 
nig piszę najchętniej. 

— O, teraz jesteś pani okzutną! Mogę sumien- 
rie przyznać, że nis wypowiem pustago słówka. 
Nie potrzeba tam zmyślenia, gdzie dła prawdy 
tak obszerne zostaja pole. 

— Uciekasz się pan do wzkrętów, — rzekła 
Vida, grożąc mu pałuszkiem. 

— Nie związany jestem przyrzeczeniom żadnem. 

— I nic pan przyrzəc nie chcesz? Bardzo do- 
brze; kłedy tak, dam sobie radę, jeśli mi pan po- 
wiesz niedorzeczzość, odpłącę tem samem. 

— Gdyby pani nawet chciała zdobyć się na coś 
podobnego, kara nie będzie zbyt sroga dla mnie, 
skoro pani tylko zechce rozmswiać ze mną. 

— Panie D:vorenx, odwołują moja słowa — ja- 
steś pan równie n'eznośnym, jak EDP Nie 
chcę z parem mówić wcale. 

— Heroiczne to postanowierie ze strony da- 
my, — rzekł Devercux niewzruszony. — Jakże mi 
pani odpowiedzieć raczy, jeśli poproszę 0 zaszczyt 
tańczenia z nią pierwszego swobodnego tańca. 

V.da cisnęła mu gałewne zpojrzenie i w mil- 
czeniu podała tabliczkę z kości słoniowej. On ją 
przejrzał i zamiast jednego, napiział litery swoje 
przy dwóch tańcach. Ale Vida wstrząsnęła głową 
i miała już zetrzeć drugie D. V. D., V. D., gdy Devs- 


Kantor wymiany 


wszystkie efektą i monety 


po kursie d.iennym najdokładniejszym, 


łicząe żadnej piowisji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
5%, listy hipoteczne premiowane 


bez premji 
hoo "listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
c. k. uprzyw. fabryki dł 1 » Banku krajowego 
(RA pozeze krajowa galicyjską 
t Hp pożyczkę propinacyjną palicyjs 
bukowińską 


A pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


węgierską 


blig EELE EA R 


nabywa i sprzedaje 
po cenarh najkortystniejszych 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe ku- 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamajejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które Bam ponosi. 


Najnowsze materje wełniane 


na suknie damskie 


po cenach najniższych poleca MAGAZYN 


Wilhelma Sydora 


we Lwowie plac Marjacki 1. 4. 


Próbki na żądanie franco. 
1.02 10— 


KKARYKINNRZKRUSKKKKNKARNKNKA 
Władysław Krupa 


biegły 


MASARZYSTA i NACIERACZ 


poleca swe usługi 


Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od 
podwórza. 


Em ARERR RRKSURKRRARNKRKIMEK 
" Strykowski 


w Tremb wli 


KAMIENIARZ wydoskonalony 
w swoim zawodzie polecą swoje 
wyroby z kamienia czerwonego z 
kamieniołomu 
Na żądanie wysyła rysunki po 
miernych cenach. Łaskawe zamó- 
wienia wykonuje w najkrótszym 


Trembowelskiego. 
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i większych mająt 


we Lwowie 


Wałowej I. il. 


gc sie cha RÓS Z853 aA 
mnym zyskiem, 


P.T. Gliżrców zupełnie 
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NEW ciel Czarniejki. 


reux, ruchem błagalnym i śraiałych. zarazem, któ- 


Najprzedniejsza kuracyjne 


INOGRONA 


feslawskie 


w koszyczkach 5 kilowych najsta- 
ranniej opakowane 


codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel 


St. Markiewicza | 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
laxa A m 12 00MIÓW 


O BĘ Dobra BĘ 


poa kip do kupienia mniejszych) y 


Rappaport, J TETA h 17. 


trzymając grajzleraj wejg 
alooeże. utracił całe swoje mienie.| foz 
ecnie zostaje w wielkiej nędz a 
firma dokłada wszelkich starań, by takjz liczną drobną dziatwą, "zafobiń o A Przyslaki we Liai 
eczywista sobie niepotrańi, jest na siłach pod- 

upadły, dlatego uprasza publicz 
nej litości wraz z rodziną. Łaska- 


remu tak nie wiele kobiet oprzeć się umiało, po- 
wstrzymał jej rękę. 

— Tylko dwa! — rzekł. — Miej pani litość ! 
Czyż nie dość dla mnie kary, że pani nie chce 
rozmawiać ze mną? Czyż zemsta niewystarczają- 
ca jeszcze ? 


Przy lekkiera dotknięciu jego ręki i cichym 
dźwięku słów, Vida drgnęła, jakby pod ukąsza- 
niem osy. Owładło nią nagłe namiętne pragnie- 
nie wytrwania w postanowieniu swojem, lecz opa- 
miętanie przyszło natychmiast i powstrzymało ją 
w porę. Powinna była nie odpychać lecz przycią- 
gać do siebie Dsvereax go. Był on niezmiernie 
dumnym, niebezpiecznie było traktować g3 w sp3- 
sób lekceważący. 


Ustąpiła z lekkim uśmiecham, 
w żart wszystko. 


— Nie jestem pewną, czy warto przebaczyć pa- 
nu, lecz przebaczenie jast „błogosławieństwem dla 
stron obu,” a zatem przyniesie równą korzyść 
mnie jąk panu. Tylko proszę go nie nadużywać 
i ap mówić mi, że jak inne kobiety nie potrafię 
milcząć. 


— Byłoby to istotnie czarną niewdzięczuością; 
tem bardziej, że bynsjmniej nie jestem pewnym, 
aby płsć męzka mnisj od kobiet skłonną była do 
wielomówancSii. 


— I moja doświadczenia, chociaż nie zbyt dłu- 
gie, potw'e'dza uwagę pańską; a oto na potwier- 
dzenie słów naszych nadchodzi mój tancerz do 
następnego walca. O! cóż to za gawędziarz ten 
M:. Saramers, chociaż istotnie w towarzystwie 
bzrdzo przyjemny. 


— Nazywamy go gazetą klubową, — rzekł 
śmiejąc się Dovereux. — Musi mieć język na 
śrubie, ale to z grantu poczciwy chłopak, chc- 
ciaż wyznam, że w tej chwili wcale mu rad nie 
jestem. 


obracając 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Założony w roku 1841 
SKEAD 


# fortepianów i pianin 


pod firma 1164 20-? 
J: BALKO 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7' 
poleca nadeszłe z Wiednia 


F'ortepiany 


z fabryk: Boesendorfera, Ehrbara, Schweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburgera, 
Fritza, Wirtha i innych Bo cenach 
przystępnych i 10-letnią gwarancją, 


J. Balko Mussil. 


L. Lewicki 


stroiciel fortepianów i nauozyciel 
muzyki — poleca się łaskawym 
względom P. T. Publiczności. 


Mieszka we Lwowie, ul. Žu- 
lińskiego liczba 6. 2—10 


Juš wyszła ż druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 
50 praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 


nio 


881 


fabrykę makaronu włoskiego 
i sachych wyrobów z ciasta 


M. Grzybińskiej i Sp. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich ksiegar- 
niach po 25 ct, z przysyłką poczto- 
WĄ cnt. 

Przy zamówieniach na makaron, do- 
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


Zaraz do obsadzenia. 


Do manipulacji kancelaryjnej w wiek- 
szym Zarządzie lasowym w Galicji wschod- 
niej, poszukuje się za stósownem wynagro- 

saa... |dzeniem, na stałą posadę, kawalera w sile 


12 B. 


wieku najchętniej zawodow=go 
leśnika. Wymagana jest bezwarunkowa 
biegłość w języku polskim i niemieckim, 
szybkie i piekne pismo, tudzież znajomość 
rysunków. Własnoręcznie pisane, w jezyka 
niemieckim ułożone podania, należy zao- 
patrzyć odpisami świadectw, które kompe- 
tentom zwrócone nie bedą. Oferty przyj- 
muje pod „Kenzlei, Maniyvalant 
14623“ Expedycja anonsów Budolfa 
Mosse w Wiednia, I. Seilerstatte 2. 
1381 2—8 


- laqazy MM i pracownia futer 
Michała Beckera 


we Lwowie, Kopernika l. 8, 


poleca wszelkie gatunki. 
futer a mianowicie: 
futra do podróży, pale- 
toty mezkie i damskie 
podług najnowszyh fa- 
sonów, Rotondy, Dol- 
Ag. maniki, Katanki, Koł- 
9 nierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Koł- 
„ paki, Czapki mezkie. 
Skóry we wszystkich 
gatunkach pojedynczo i 
hurtownie, oraz wierzchy do futer me- 
zkich, jakoteż damskich. 
Ceny umiarkowane stałe. 
(Lwów. Impressa). 1148 10-12 


HEr 


Ignacy Drobne ogloszenia 
po 2 centy od wyrazu. 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 


yplomy i wszelkie roboty litogra- 
zne wykonuje po nader niskich 


1362 


ulica Kopernika 9. 948 96? 


Mam do sprzedania parę koni 


dobrze uj jeśdzoyćh 


2—10 Adam Gużkowski, Rawa ruska. 


Penier s fabryki Cserlańskiaj 


Z drukarni nar. W. Manieckiągo. 


— Zarządzca: Wałenty Hodak 


